
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j mu  k r a j o w e g o
114. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 11. stycznia 1912.

T R E Ś Ć .

Zagajenie posiedzenia.
Zawiadomienie przez J. E. Namiestnika

0 zwolnieniu J. E. ks. Andrzeja hr. Szeptyc­
kiego z urzędu Zastępcy Marszałka krajowego 
w Sejmie i zamianowaniu w Jego miejsce J. E. 
ks. Konstantego Czechowicza.

Mowa Marszałka krajowego.
Mowa p. Namiestnika.
Nekrologi śp. pp. Karola Czecza, ks. kar­

dynała Jana Puzyny, ks. Stanisława Stojałow- 
skiego i Stanisława Brykczyńskiego.

Urlopy posłów.
Zawiadomienie o złożeniu mandatów do 

poszczególnych komisyj przez pp. Kozłowskiego
1 Starzyńskiego.

Spis petycyj.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Skarbka 

i tow. w sprawie wykonywania ustawy łowieckiej.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Skarbka 

i tow. w sprawie zapomóg dla włościan, dotknię­
tych klęską zarazy pryszczycy.

Wniosek p. Merunowicza i tow. o wezwa­
nie c. k. Rządu, aby przyspieszył budowę włas­
nych gmachów na umieszczenie urzędów i za­
kładów państwowych w Galicyi.

Wniosek p. Tertila i tow. o zmianę po­
stanowień ustawy z dnia 20. grudnia 1905, 
1. 11/6 Dz. u. kr. co do sposobu nakładania 
i ściągania opłat szynkarskich.

Wniosek p. Krzeczunowicza i tow. w spra­
wie projektów rządowych o podwyższenie po­
datków : osobisto-dochodowego, od wódki, od piwa, 
od spadków i uregulowania udziału krajów w tych 
podatkach.

Głos p. Lewickiego w sprawie porządku 
dziennego.

Głos p. Dudykiewicza w sprawie prowa­
dzenia pertraktacyi, odnoszących się do reformy 
wyborczej.

Wniosek formalny p. Petruszewicza w spra­
wie zamknięcia posiedzenia.

Głosy pp. Petruszewicza, Korola, Lea i po­
nownie p. Petruszewicza.

Odrzucenie wniosku formalnego.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 

krajowego o budżecie krajowym na rok 1912.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 

krajowego w przedmiocie prowizoryum budżeto­
wego na rok 1912.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału
803
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krajowego o zamkięciu rachunków funduszów 
krajowych za rok 1910.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie powiększenia funduszu 
przemysłów ego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowej sprzedaży soli.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności urzędowych za czas od 
1. lipca 1910 do końca września 1911.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie poborów i stosunków służ­
bowych urzędników i sług etatowych, tudzież 
w sprawie dodatku drożyźnianego dla aplikantów 
i dyetaryuszy Wydziału krajowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie rozszerzenia gmachu 
sejmowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie odnowienia królewskiego 
zamku na Wawelu w Krakowie za czas od 
1. września 1910 roku do końca października 
1911 r.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie nabycia ruin zamku 
w Tokach na własność kraju.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie subwencyonowania Ho- 
spicyum naukowego polskiego w Rzymie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o krajowych funduszach pożyczkowych 
na budowę koszar dla wojska za czas od 1. lipca 
1910 do 30. czerwca 1911.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ustawy kanalizacyjnej 
dla gminy m. Jasła.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany w § 23. usta­
wy o Reprezentacyi powiatowej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia osady Cza- 
hary zbarazkie ze Związku gminy m. Zbaraża 
i utworzenia z niej samoistnej gminy administra­
cyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiółka 
Cecory ze związku gminy Płaucza wielka, po­
wiat Rrzeżany i utworzenia z niego samoistnej 
gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z przysiółka 
Kropowiszcze ad Kornicz samoistnej gminy ad­
ministracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z posia­

dłości, powstałych z rozparcelowanych dóbr ta­
bularnych w Laszkach górnych, nowej gminy ad­
ministracyjnej pod nazwą »Laszki polskie«.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiółka 
Męciszów ze związku gminy Pustków i utworze­
nia z niego samoistnej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia przysiółków 
Oleksice stare i Jaroszyce ze związku gminy Ko­
marów i utworzenia z nich samoistnej gminy 
administracyjnej, pod nazwą Oleksice.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia z przysiółka 
Wulka łamana samoistnej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen­
tacyi powiatowej w Przemyślanach na zaciągnię­
cie imieniem powiatu pożyczki w kwocie 44.114 
koron na pokrycie części kosztów rekonstrukcyi 
szpitala powszechnego w Przemyślanach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen­
tacyi powiatowej w Wadowicach na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 100.000 K na budowę i wy­
kończenie dróg w tamtejszym powiecie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia reprezen­
tacyi powiatowej w Zydaczowie na przyjęcie imie­
niem powiatu solidarnej poręki za pożyczkę ko­
munalną, jaką gmina Rozdół zamierza zaciągnąć 
w Banku krajowym w kwocie 90.000.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z obliczeniem efektu finansowego nie­
których sposobów polepszenia bytu nauczycieli 
szkół ludowych, oraz emerytów, wdów i sierót 
po tych nauczycielach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyj gmin o uwol­
nienie względnie obniżenie lub odpisanie zale­
głych prestacyj nauczycielskich.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie przenoszenia miejsco­
wości do wyższych klas płac nauczycielskich.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie budowy szkół ludowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o wniosku posła Kleskiego w przed­
miocie utworzenia funduszu pożyczkowego na bu­
dowę szkół w miastach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie przekształcenia 6-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej w Zaleszczykach na 
wydziałową.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie ukrajowienia dróg.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie powiększenia etatu posad
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personalu lekarskiego, administracyjnego i służby 
krajowego szpitala powszechnego we Lwowie 
z powodu otwarcia pawilonów zakaźnych, w spra­
wie podwyższenia relutum za opał i światło Dy­
rektorowi szpitala powszechnego wre Lwowie i śvv. 
Łazarza w Krakowie, w sprawie przyznania do­
datków' osobistych Drowi Czarnikowi, Schram­
mowi i Hołobulowi, tudzież w sprawie podwyż­
szenia dodatku aktywalnego Dyrektorowi szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie reorganizacyi służby i po­
lepszenia jej bytu w krajowych szpitalach po­
wszechnych wre Lwowie i w Krakowie, tudzież 
w kraj. Zakładzie dla obłąkanych w Kulpar- 
kowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie utworzenia posady pryma- 
ryusza proselctora, a natomiast zwinięcia posady 
sekundaryusza prosektora w krajowym Zakładzie 
dla obłąkanych w Kulparkowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego usprawiedliwiającego wstawienie do bu­
dżetu szpitala św. Łazarza w Krakowie podwyż­
szonych poborów służbowych etalowogo maszy­
nisty.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w sprawie zapewnienia ze strony 
kraju w-ypłaty emerytur, pensyi wdowich i do­
datków na wydawanie dzieci dla nauczycieli Za­
kładu dla głuchoniemych wre Lwowie.

. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie rozszerzenia koszar 
żandarmeryi we Lwowie przez budowę skrzydła 
na zakupić się mającym sąsiednim gruncie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie kreowania nowego Sądu 
powiatowego w Krystynopolu.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gmin i ob 
szarówr dworskich: Chorobrów. Chorościec, Glinna, 
Płaucza mała i Płaucza wielka z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Kozowej, powiatu polity­
cznego Brzeżany, a przydzielenia tychże do okręgu

c. k. Sądu powiatowego i powiatu politycznego 
w Zborowie.

Pierwsze .czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gminy Gro­
chówce wrraz z obszarem dworskim, powiatu 
przemyskiego z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Niżankowicach a przydzielenia do okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Przemyślu.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gmin Ha- 
naczów i Hanaczówka wraz z obszarami dwor­
skimi powiatu przemyślańskiego z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Glinianach a przydzielenia 
ich do okręgu c. k. Sądu powiatowrego w Prze­
myślanach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gminy Nie- 
znanów wrraz z obszarem dworskim powiatu ka- 
mioneckiego z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
wr Busku a przydzielenia jej do okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Kamionce strumiłowej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie uzupełnienia projektu 
ustawy krajowej, uchwalonego przez Wysoki Sejm 
z dnia 17. października 1904, o w!yłączeniu ob­
szaru 1366 morgów, obejmującego majętności 
tabularne »Stawisko«, »Szymanówka«, »Lewi- 
nówka«, »Wyrki« i niwy rustykalne »Pańkowa« 
z terytoryum gminy katastralnej i administracyj­
nej Niwice, powiatu politycznego kamioneckiego 
i sądowego radziechowskiego, a przydzieleniu do 
terytoryum gminy ..katastralnej Stanisławczyk, po­
wiatu politycznego brodakiego i sądowego Łopa­
tyńskiego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wydzielenia gminy Wierz­
bicy wu-az z obszarem dworskim powiatu raw­
skiego, z okręgu c. k. Sądu powiatowego wr Uhno- 
wie a przydzielenia do okręgu c. k. Sądu po­
wiatowego wr Rawie ruskiej.

Oznajmienie Marszałka krajowego, iż o ter- 
r;linie posiedzenia zostaną posłowie pisemnie za­
wiadomieni.

(Początek posiedzenia o godzinie 1 1 minut 4 0  przed południem).

Przewodniczący: JE. Marszałek krajowy hr. Badeni.
Ze strony c. k. Rządu: JE. p. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i c. k. Wice­

prezydent Namiestnictwa Stanisław. Grodzicki.
Sekretarze: pp. Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wa- 

sung, Zacharyasz Skwarko.
Obecnych posłów: 139.



Marszałek. Najwyższym patentem z 4. b. m. zwołany został Sejm królestwa Ga­
licji i Lodomeryi w Wielkiem Księstwem Krakowskiem na dzień 11. stycznia 1912. Po­
nieważ jest dostateczny komplet panów posłów zebrany, przeto witając wszystkich Panów 
najserdeczniej mam zaszczyt otworzyć pierwsze posiedzenie.

Przedewszystkiem ma głos JE. p. Namiestnik.
JE. c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński: Jego Cesarska i Królewska Apostol­

ska Mość Nąjwyższem postanowieniem z 30 grudnia 1911 raczył zezwolić na uwol­
nienie na własną prośbę Arcybiskupa i Metropolitę gr. kat. Andrzeja hr. Szeptyckiego 
z godności zastępcy Marszałka krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem a natomiast naj miłości wiej zamianować gr. kat. biskupa w Prze­
myślu Konstantyna Czechowicza zastępcą Marszałka krajowego, o czem mam zaszczyt 
zawiadomić.

(P. Petruszewicz. A po rusku?)
Marszałek. Wysoki Sejmie! W chwili, gdy Sejm rozpoczyna ponownie swoje 

obrady, z ubolewaniem stwierdzić należy, że sprawozdanie komisyi dla reformy wyborczej 
z projektem ustawy nie znajduje się w rękach Panów.

Ubolewanie to, jak sądzę, podzielają nie tylko ci, którzy byli zawsze i są gorącymi 
zwolennikami daleko idącego rozszerzenia prawa wyborczego, ale i ci także, którzy z do­
brą wolą i dobrą wiarą przystąpili do pracy nad rozwiązaniem tego trudnego problematu, 
upatrując w tem nadzieję uspokojenia i zadowolenia szerokich warstw ludności, po 
którem nastąpićby mogła spokojna i pożyteczna praca nad pomyślnem załatwieniem li­
cznych potrzeb ekonomicznych i kulturalnych kraju, który się tego od nas z całą stano­
wczością domaga.

Stwierdzić należy bez złudzeń, że różnice co do sposobu załatwienia reformy wy­
borczej są jeszcze bardzo znaczne i daleko idące; jednak według mego najsumienniej­
szego przekonania nie są takie, by przy wszechstronnej dobrej woli, umiarkowaniu i wy­
rozumiałości usunięcie tych różnic osiągnąć się nie dało. (Brawa) Usiłowaniom tym zda­
niem mojem poświęconą być powinna przedewszystkiem obecna sesya sejmowa. A obo­
wiązkiem nas wszystkich bez żadnego wyjątku jest starać się o wytworzenie takiej atmo­
sfery w Sejmie i w stosunkach między stronnictwami i przedstawicielami obu narodowości, 
któraby zbliżenie umożliwiała. (Brawa). Kto chce poważnie i w głęboko odczutym inte­
resie całego kraju reformy wyborczej, musi unikać wszystkiego, co rozdrażnia i uraża, 
a pożytku nikomu nie przynosi. (Brawa).

Gdyby ktoś nie był zwolennikiem tej zasady, musi przyjąć na siebie odpowiedzial­
ność, że reformę wyborczą utrudnia, jeżeli nie uniemożliwia.

Częściowa bezpłodność ostatniej sesyi sejmowej i rosnące z każdą chwilą potrzeby 
kraju we wszystkich działach naszego publicznego gospodarstwa sprawiają, że wyczerpa­
nie całego materyału, jaki Panowie macie przed sobą, byłoby w ciągu kilku tygodni nie­
możliwe nawet, gdyby liczyć można na czynne współdziałanie wszystkich stron tej Wy­
sokiej Izby. -

Znaczeniem i ważnością góruje nad wszystkiemi innemi przedłożeniami sprawozda­
nie Wydziału krajowego o budżecie na rok 1912.

Pomimo znacznie podwyższonych i przez Wydział krajowy wyżej preliminowanych 
dochodów z piwa, opłat szynkarskich i bonifikacyi z c. k. Skarbu państwa za zrzeczenie 
się dodatków krajowych do podatku osobisto-dochodowego, pomimo że mogliśmy prze­
nieść do dochodów roku 1912 dwa miliony nadwyżki kasowej z roku 1910, było rzeczą 
niemożliwą pokryć normalne wydatki budżetu krajowego w granicach bieżących docho­
dów i dodatków na rok 1911 uchwalonych i Wydział krajowy musiał przyjść z wnio­
skiem podwyższenia dodatków o 11 halerzy. Wysoki Sejm podobnego wniosku Wydziału 
krajowego w roku zeszłym nie uwzględnił, a natomiast upoważnił Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki bieżącej w kwocie 2,860.000 K na pokrycie niedoboru.

Uchwała ta Wysokiego Sejmu była wyrazem nadziei, że od 1. września roku 1911 
wejdzie w życie ustawa o podwyższeniu podatku od wódki i że w takim razie pożyczka 
bieżąca zaciągniętą nie będzie. Przewidywania te jednak się nie ziściły, a Wydział kra­
jowy zmuszony jest do zaciągnięcia pożyczki pod niezbyt dogodnymi warunkami, a nadto 
musi tę pożyczkę w niedalekim czasie spłacić, nie znajdując do tego pokrycia nie tylko 
w obecnym ale jak sądzę i w przyszłych budżetach.

Nie przesądzając w niczem uchwał Wysokiego Sejmu, do których Wydział krajowy 
bezwzględnie zastosować się winien, sądzi Wydział krajowy, że pokrywanie niedoborów
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bieżącemi pożyczkami jest tylko wtedy wskazane, jeżeli można z całą stanowczością 
oczekiwać, że te chwilowe pożyczki z normalnych dochodów w najbliższym czasie będą 
pokryte. O ile zaś bieżące pożyczki miałyby być tylko zbiornikiem, w którymby się gro­
madził materyał dla późniejszej większej pożyczki emisyjnej, jak to się zresztą dzieje 
i w innych ciałach reprezentacyjnych, musi Wydział krajowy uważać tę drogę za prze­
ciwną zdrowej gospodarce finansowej kraju, gdyż jest niczem innem jak tylko pokrywa­
niem normalnych niedoborów budżetowych pożyczkami emisyjnemi.

W budżecie na rok 1912 liczyć się musiał Wydział krajowy z panującą drożyzną, 
przedewszystkiem mieszkaniową; Wydział krajowy objął swymi skromnymi wnioskami 
wszystkich urzędników swych we Lwowie i Krakowie, a uczynił to tem chętniej i bez 
wahania, nie tylko dla tego, źe urzędnicy nasi na to w całości zasługują, ale i dlatego, 
że życzenia urzędników w przeciwieństwie do tego, co się gdzieindziej poza krajem a może 
i w kraju działo, przedstawione nam zostały w formie odpowiadającej godności urzędni­
ków samych i ich stosunkowi do przełożonej władzy.

Mam nadzieję, że Wysoki Sejm stanowisko Wydziału kraj owego w tej sprawie za słu­
szne uznać zechce i to swymi uchwałami stwierdzi.

Na żal Wydił krajewyj ne mih szcze 
w tij chwyły obniaty swoimy wneskamy 
sprawy ponownoji poprawy istnowania uczy- 
teliw: predkładaje odnak inateryjał, kotryj 
dast’ Wysokomu Sojmowy spromohu but'to 
połahodyty siu sprawu wże nyni merytory­
czno, but'to daty Wydiłowy krajewomu wka- 
ziwky i dyrektywu, w jakim napriami i w ja 
kych hranyciach maje wnesky predłożyty.

Jakibud' bułyby uchwały Wysokoho 
Sojmu w sij ważnij sprawi, dumaju, szczo 
inusiat' ony buty operti na riwnoczasnim 
obdumaniu sredstw pokrytia seho nowoho 
wydatku, kotryj jak postijnyj z kożdym ro- 
kom zrostąjuczyj, w nijakym słuczaju pozy- 
czkoju ne powynen buty pokrytyj.

H a a c a j i b  B n ,n , i j i  i t p a e B H n  H e  M i r  iu ,e
B TL0 XBHJIH oGh HTH CBOIMH BHeCKaMH CIIpaBH

n o H O B H O i n o n p a B H  i c T H O B a n a  y u i i T e j i i B ; 
n p e .ą K J i a . ą a e  o t tH a K  w a T e p n a j i .  h k h h  . ą a c T t  
B n c o K O M y  C o h m o b h  c n p o M o r y  6 v ,h ; b t o  i i o -  
J i a r o f l H T n  c i o  c n p a B y  c j i t e  h h h i  M e p n T o p n -  
u i o ,  S y /u .T O  j iu r m  I l u j u j r o n n  K p a e B O M y  B K a -  
3 iB K H  i  f ln p e iC T H B y ,  b  h i u m  H a n p a M i  i  b  a i c n x  

r p a H H i ] , a x  M a e  B n e c K H  n p e f ln o H C H T H .

Ifeci6yfl;& ó y n n ó n  y x B a an  B n c o K o r o  
CoiiM y b  c i i i  naam iii cnpaB i, /jyM aro, m ,o  
M ycaTb o h h  6yTH o n e p T i  Ha pinnouaciuM  
oó/iyM aino cpe^cTB n o K p irra  c e ro  HOBoro 
BHAaTKy, KOTpnii HK nOCTlBHHH 3 KOHtflHM 
poKOM apocT aioanir, b  h ih k h m  c a y ia io  no- 
3HHKOIO He nOBHHeH 6yTH HOKpHTHH.

Jeżeli ustawa o wyższym podatku od wódki w roku bieżącym uchwaloną zostanie, 
to zdaniem mojem część zwiększonego stąd dochodu kraju może być na polepszenie 
bytu nauczycieli użytą. (Brawa).

Nie mogę tu jeszcze pominąć uwagi, że obok strony finansowej sprawa poprawy 
bytu nauczycieli ludowych także z innych względów jest trudną i z wielką przezornością 
załatwioną być musi tak, by nie wywołała uczucia niesprawiedliwości u żadnej z kate- 
goryi nauczycieli; bo to uczucie wytwarza nieraz więcej kwasu i goryczy niż nieziszcze- 
nie nadziei co do wysokości polepszenia płac

W sprawach szkolnictwa przedkłada Wydział krajowy wniosek na utworzenie dru­
giego już 10-milionowego funduszu na budowę szkół. Znaczny ten a nowy ciężar jest 
koniecznym nie tylko dlatego, że bez odpowiednich choćby skromnych budynków szkoła 
rozwijać się i odpowiedniego wpływu wywierać nie może, lecz i dlatego, że Wysoki 
Sejm uchwalając ustawę, że fundusz krajowy ponosi nadwyżkę kosztów budowy szkół 
ponad 120% przez strony konkurencyjne opłacanych, przyjął zobowiązanie które dotrzy­
mać musi.

Jeżeli stosunki finansowe kraju są trudne i ciężkie, jeżeli wkładają na nas obowią­
zek odmawiania sobie niejednego, coby odpowiadało i naszym potrzebom i naszym chę­
ciom, to jednak d o t ą d ,  podkreślam to słowo z naciskiem, opiera się nasz budżet na 
zdrowych podstawach, a od długiego szeregu lat zamknięcia rachunkowe wykazują mniej­
sze lub większe nadwyżki: ustrzedz się umieliśmy od niedoborów, któreby z naszego go­
spodarstwa wynikały.

Wspominam o tem w tej chwili nie dlatego by w tej mierze na jakąkolwiek zasłu­
gę Wydziału krajowego wskazać, lecz jedynie dlatego, by Wysoki Sejm zachęcić do 
wytrwania na drodze, która obecny stan umożliwiła.

Pomimo smutnego stanu finansów krajowych stwierdzić trzeba z zadowoleniem pe­
wien postęp w rozwoju ekonomicznym kraju, który znajdzie niebawem nowego bodźca 
w rozpoczętej szczęśliwie budowie kanałów.



Cały kraj z zadowoleniem wita tę ważną chwilę w dziejach naszego ekonomicznego 
rozwoju, z jednej strony jako zwycięstwo zdrowej polityki naszej reprezentacyi w Wie­
dniu od długiego szeregu lat, z drugiej strony jako wywalczenie szerokiej platformy, 
która powinna dać nam samym możność dalszego energicznego rozwoju kraju w kie­
runku tak przemysłowym jak i rolniczym. Już dziś widocznym jest wzrost i rozwój prze­
mysłu w kraju i pomyślna konjunktura rolnicza daje możność intenzywniejszego gospo­
darstwa i podniesienia produkcyi rolnej, pomyślne warunki umożliwiają powstawanie 
coraz liczniejszych spółek mleczarskich, podnoszący się z każdym rokiem chów bydła, 
akcya kraju i rządu w kierunku poprawy pastwisk dają nadzieję coraz lepszej ekonomi­
cznej przyszłości.

Tysiąc kilkadziesiąt kas Raiffeisenowskich założonych i prowadzonych pod patro­
natem kraju ma dzisiaj przeszło 50 milionów wkładek oszczędności, a kasy te mają 
dziś przeszło 10 milionów złożonych w kasie centralnej, których już same dla swoich 
członków nie potrzebują.

Niech te pomyślne fakta obok tylu smutnych będą dowodem, że droga, którą 
w wielu kierunkach postępujemy, jest tratna, niech będą bodźcem do złączenia wszystkich 
sił do dalszej coraz intenzywniejszej pracy.

A teraz zwróćmy się myślą ku osobie Najjaśniejszego Pana i dajmy wyraz radości, 
że Go Bóg pomimo wieku i licznych trudów utrzymuje w czerstwości, zdrowiu i w peł­
nych siłach.

Przywiązanie do osoby Monarchy i dynastyi jest i pozostanie opoką, na której opie­
rają się nasze stosunki polityczne. A im cięższy jest los naszego narodu w innych pań­
stwach, im boleśniejsze grożą nam tam nowe ciosy, lem silniejsze jest uczucie naszej 
wdzięczności dla Monarchy, który uznał nasze prawa historyczne i przez ciąg swych rządów 
dawał nam ustawicznie dowody Swąj łaski i opieki.

Tym uczuciom dając wyraz wznieśmy okrzyk: Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz
Franciszek Józef I. niech żyje! Mnohaja lita!

(Posłowie powstają i powtarzają trzykrotnie okrzyk: Niech żyje! Mnohaja lita!)
Głos ma J. E. c. k. Namiestnik.
J. E. p. N am iestnik. Wysoki Sejmie! Rok 1911 był jednym z najcięższych dla 

Administracyi politycznej w naszym kraju. Oprócz wielkiego wzrostu zwykłych agend, 
do którego wzmagający się ruch i postęp ekonomiczny daje powód, oprócz przeprowa­
dzenia wyborów powszechnych do Rady państwa stały przed Administracyą kraju zada­
nia, których rozwiązanie wymagało nie tylko niezwykłego natężenia pracy, ale także wiel­
kiej czujności, ażeby praca ta nie zboczyła od wytkniętego jej, a podyktowanego inte­
resem publicznym i ustawą kierunku.

Na koniec roku 1910 i początek 1911 przypadło rozdawnictwo ltoncesyj szynkar­
skich oraz spis ludności. Zasady nowego uregulowania stosunków szynkarskich wyłu- 
szczyłem już na ostatniej sesyi Wysokiego Sejmu, a dziś mogę stwierdzić, że zasad tych, 
mimo wszelkich trudności i przeszkód, przestrzegałem z-niezłomną konsekwencyą. Rozu­
miało to społeczeństwo i dlatego, chociaż wszystkich zadowolić nie było sposobu, akcya 
ta nie spotkała się z powszechną krytyką, co byłoby niewątpliwie nastąpiło, gdyby ją 
było można słusznie oskarżyć o samowolę i protekcyę. Protestowali przeciwko niej de- 
monstacyjnie ci, którzy z wielkiem, a koniecznem ograniczeniem. liczby szynków nie 
chcieli się zgodzić.

Według dat ogłoszonych w Gazecie Lwowskiej z 28. stycznia 1911 r. przy pier- 
wszem rozdawnictwie starostwa nadały 9687 koncesyj, Namiestnictwo w drodze rekursu 
915, razem 10.602 koncesyj. Przy dodatkowem nadaniu koncesyj w tych gminach, w któ­
rych na pierwszy konkurs nikt się nie podał lub nikt uwzględniony nie został, lub w któ­
rych nowy spis ludności powiększenie szynków uzasadnił, nadano jeszcze około 800 kon­
cesyj, uwzględniając przytem długoletnich a najbiedniejszych szynkarzy, z reguły za 
zgodą gminy. Gdzie gmina szynku nie chciała lub liczbę ich ograniczyła, tam 
wolę jej uszanowano.

Kwestya jednak przez to nie została zamknięta, lecz przeszła w nową fazę walki 
z pokątnem szynkarstwem, przedewszystkiem w wielu takich gminach, w których niema 
szynku, a w których szynkarz pokątny usuwa się od opłaty krajowej. Walka ta toczy się 
na całej linii, a Namiestnictwo kieruje nią z wielkim mozołem, aby przemyślnemu obcho­
dzeniu prawa i rozpąjaniu ludności skutecznie zapobiedz, a fundusz krajowy od nad­
miernych strat uchronić.
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Spis ludności z powodu zapisywania języka potocznego groził przerodzeniem się w poli­
tyczną i jątrzącą kwesty ę w gminach z ludnością mieszaną polsko-ruską. Chcąc jej zapobiedz, 
władze polityczne posunęły się do najdalszych granic w baddniu wszelkich zażaleń i usuwa­
niu wszystkiego, co mogło szkodzić objektywności lub zagrażać presyą na obywateli, za­
pisujących swój język potoczny. Wskutek tego ostrze walki narodowej niepospolicie się 
stępiło. Trudniejszą do pokonania była agitacya partyi syonistycznej, która starała się 
obejść przepis wykluczający żargon żydowski od wpisywania jako język potoczny i na­
kłaniała ludność żydowską do zapisywania go przy spisie ludności. W wielu przypa­
dkach wystarczyło jednak pouczenie, w innych zagrożenie karą, w niektórych trzeba się 
było uciec aż do nałożenia kary pieniężnej dla zdobycia powagi prawu. Trybunał pań­
stwa przyznał słuszność postępowaniu władz administracyjnych, orzekając w motywach, 
że język, którym posługuje się część Żydów w Galicyi, nie może być uznany za powsze­
chny język potoczny Żydów i przez samychże Żydów za ich wspólny język nie jest 
uznany, nie jest więc pod żadnym względem językiem szczepu ludowego, językiem na­
rodowym lecz tylko językiem lokalnym (dyalektem charakteru lokalnego), który nie stoi 
pod strażą art. XIX. ustawy zasadniczej o prawach obywateli. Gdy spisu dokonano, a ka­
ry pieniężne cel swój osiągnęły, Namiestnictwo uwzględniając, że ludność żydowska była 
obałamucona, zniżyło bardzo, lub nawet darowało kary.

Kilka słów o pryszczycy, która w roku ubiegłym przybrała charakter niemal poli­
tycznej kweslyi. Bywały przykłady dawniej, że zaraza ta, zwalczana z całym rygorem 
istniejących przepisów, w krótkim stosunkowo przeciągu czasu została ograniczoną i stłu­
mioną. Za tym przykładem władze nasze administracyjne szły w roku 1910 nie bez 
skutku, szły także w pierwszej połowie 1911 roku. W połowie tego roku okazało się je­
dnak, że środki te rygorystyczne chybiają celu, głównie dlatego, że zaraza wybuchła 
także we wszystkich krajach ościennych i ze wszystkich stron do Galicyi się wdzierała. 
Niedopuszczanie bydła na pastwiska, oraz zamykanie gmin i targów na szeroką skalę 
odbiło się niekorzystnie na chowie bydła i nierogacizny, a wyzyskiwanie było ku spotę­
gowaniu powszechnej drożyzny. Gdy Władza administracyjna zdała sobie z tego sprawę, 
przystąpiła zaraz do zmiany postępowania. Szeregiem okólników usuwano rygory, które 
chybiały celu lub mogły wprowadzić ludność w rozpaczliwe położenie. Zatrzymano się 
przytem u tej granicy, która była podyktowana bezwzględnie ustawą oraz interesem, 
ażeby wywóz bydła i trzody nie spotkał się w innych krajach z przeszkodą. Dziś liczba 
gmin zamkniętych z powodu pryszczycy spadła do trzystu i spadnie jeszcze dalej. Czy 
jednak z wiosną zaraza się nie rozszerzy, nie podobna przewidzieć i dlatego spuszczać 
jej nie należy z oka, a ludność do zachowywania przepisów ustawy najusilniej zachęcać. 
Z klęską pryszczycy złączyła się klęska posuchy i braku paszy głównie w zachodnio- 
północnych powiatach kraju. Podjąłem wobec niej zaraz akcyę zapomogową i uzyskałem 
już na cele poprawy i dostarczenia paszy 400 wagonów odpadków soli i 400.000 kor. 
zapomogi. Oprócz tego przedłożyłem wnioski o przyznanie pewnego funduszu na ten cel, 
aby ubogim hodowcom, którym z powodu pryszczycy padło bydło lub nierogacizna, przy­
znać nie odszkodowanie, ale pewną zapomogę. «

Nowa ustawa o polowaniu wchodzi w życie stopniowo i nie bez trudu. Stanowi 
ona przecież wielki przełom w systemie poprzednim i potrzebuje czasu, aby przepisy jej 
i duch jej wniknął w przeświadczenie ludności, myśliwych i urzędników powołanych do 
jej przeprowadzenia. Nowa ustawa nie otwarła wrót kłusownictwu, ani też nie propaguje 
wybicia wszelkiej zwierzyny, ale z drugiej strony nie poświęca interesu rolnictwa bez­
względnie myśliwstwu. Namiestnictwo nie ustaje w usiłowaniach, aby przy rozstrzyganiu 
rekursów prostować mylną praktykę, a w okólnikach przepisy ustawy i jej cele tłu­
maczyć.

Na sesyach swoich w roku 1910 uchwalił Sejm krajowy 28 ustaw, z których 22 
otrzymało już Najwyższą sankcyę, a dwie zapewne niedługo ją uzyskają. Cztery nie mo­
gły być jeszcze przedłożone, gdyż wymagają uzupełnienia materyału, na którym się opie­
rają. Z pomiędzy 23 uchwał sejmowych, wymagających ingerencyi Rządu, 17 zostało 
załatwionych zgodnie z życzeniem Sejmu, 3 uchwały nie zostały uwzględnione, a 3 znaj- 
dują się w toku dochodzeń.

Mam zaszczyt natomiast złożyć do laski marszałkowskiej projekt nowej ustawy 
wodnej krajowej, którego uchwalenie tem jest naglejszem, im większe rozmiary przybiera 
regulacya rzek, budowa dróg wodnych i zużytkowanie wody na cele przemysłu.
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Na polu szkolnictwa Rada szkolna krajowa może zaznaczyć z przyjemnością fakt, 
że czyniąc zadość woli Wysokiego Sejmu, przełamała zastój, jaki panował co do zakła­
dania nowych szkół przemysłowych i handlowych. Powstała nowa szkoła rzemiosł bu­
dowlanych w Jarosławiu, druga z początkiem marca b. r. otwarta będzie w Buczaczu, 
trzecia przemysłu drzewnego w Delatynie. Rokowania o założenie dalszych a mianowicie 
blacharskiej w Rzeszowie, ślusarstwa i kotlarstwa w Nowym Sączu, młynarskiej w Prze­
myślu w pełnym są toku, a szkoły lwowska i krakowska nowymi oddziałami rozszerzone 
zostaną. Szkoły handlowe dwuklasowe powstają jako szkoły krajowe przez Rząd subwen- 
cyonowane. Założono ich dwie: w Tarnowie i w Brodach.

Baźawbym horiaczo, szczoby Wysokyj
Sojm połahodyw na biżuczij sesyji sprawo­
zdanie komisyi szkilnoji o zasnowaniu no­
wych szkił serednych polskych i ruskych 
zhidno z powziatoju postanowoju uzhladne- 
nia potreb oboch narodnostyj, a Radi szkil- 
nij krajewij stworyw tym samym osnowu 
cło dalszoji w tim napriami akcyji.

Pamiatnoju powynna buty teperiszna 
sesyja sojmowa dla narodnych szkił, dla seji 
zrinyci, czerez kotru oba narody sej kraj 
zameszkujuczi, hladiat' w łuczszu budu- 
cznist’. Desiap milioniw koron ucliwałenych 
Wysokym Sojmom na budowu narodnych 
szkił zistało wże na siu cii zużytkowanych.
Wydił krajewyj mymo tiażkoji sytuacyji fi- 
nansowoji kraju prychodyt’ zprojektom uchwa­
lenia na siu cii dalszych desiatocli milioniw, 
bo inaksze rozwij narodnych szkił musiwby 
stanuty. Jak żywo je widczuta sia potreba 
nasełeniem ne łysz mijskym, ałe i silskym, 
pro se najłuczsze moźu skazaty, do kotroho 
na kożdu awdyjencyju prychodiat' deputa- 
cyji z hromad polskych i ruskych, kotrym 
Rada szkilna krajewa dla braku fondiw mu- 
siła widmowyty pidmohy na budowu szkoły, 
a kotri ne dajuczy za wyhranu, zwertajut’ 
sia todi do mene i predstawlajuczy swoje 
prykre położenie, ne cliotiat’ wiryty, szczo 
ne ma na siu cii fondu.

Z niemniej gorącym apelem zwrócić się muszę do Wysokiego Sejmu w sprawie po­
lepszenia bytu nauczycieli szkół ludowych, którzy jako najmniej płalni z pośród wszyst­
kich funkcyonaryuszów publicznych, cierpią dziś najdotkliwiej pod wpływem powszechnej 
drożyzny. Sejm zastrzegł sobie inicyatywę w tej sprawie, a mając przedłożone sobie ob- 
rachowania Rady szkolnej krajowej, mogąc każdej chwili zażądać dalszych, może w krót­
kim przeciągu czasu sformułować postanowienia, które licząc się ze spodziewanym do­
chodem przy sanacyi finansów krajowych, odbiją się wdzięcznem echem 14-tysięcznej 
rzeszy nauczycieli ludowych, która, pomijając nieliczne rozwichrzone jednostki, jest w tym 
kraju elementem ciężkiej pracy i publicznego spokoju. Nie chcę przypuszczać, aby walki 
polityczno-narodowościowe w tym Wysokim Sejmie mogły przeszkodzić załatwieniu tych 
spraw szkoły ludowej, która ponad wszelkiemi walkami stać powinna.

Jak dalece nietylko jako Namiestnikowi, lecz także jako obywatelowi tego kraju, 
zależeć mi musi na zażegnaniu tych walk narodowo-politycznych, o tem chyba nie po­
trzebuję wspominać. Jakże byłoby wskazane, ażeby każdy z obu narodów kraj ten za­
mieszkujących wszystkie siły swoje poświęcił i skupił nad swoim wewnętrznym rozwojem 
kulturalnym i ekonomicznym! Ileż każdy z tych narodów ma tu do tej pracy, nie prze­
szkadzając i nie szkodząc drugiemu, pola i przestrzeni! Jakże też każdego, kto patrzy 
dalej w przyszłość, boleć musi, że siły te marnują się bezpłodnie w narodowej walce, 
jaka rozpacz go ogarnia, że do tej walki używa się często, nadużywa i zużywa bezpo­
wrotnie młodzież dorastającą.

EaHcaBÓHM rop aao , in,o6n B h cok hh  
Cohm i lojiaro/rjtn Ha 6iacyuiii cecn i cnpa- 
B03,n,aHe kom i c iii iindjinnoi o 3aciłOBaHK> 
h obh x h ikui cep e;u m x ito jilck h x  i  p yci;u x  
3riflHO 3 noB3HTOio nocTanoBOK) y3rnn,n,HeH}i 
rroTpeG o6ox napo/piocTiiii, a P a fli midiiBHiH 
npaeB.i ii cTBopnB thm  caMHM ocHOBy j\o  
AanBiiioi b TiM nanpaM i aKH,m.

I la M H T H O io  n o B H H H a  6 y T H  T e n e p i i i i H a  
c e c i m  c o H M O B a  f l j i a  H a p o f l H H x  h i k u i ,  f l j i a  
c e i  .a p in it i i , '] ',  ' i e p e a  K O T p y  o 6 a  i i a p o A U ,  c e i l  
u p a l i  3 a M f : m K y i o a i ,  n t a ^ n T B  b  n y a m y  6 y -  
u y a u i c T B .  / l e c a rj’r. M i n io i i iB  a o p o H  y x B a a e -  
h h x  B h c o k h m  C o h m o m  n a  G y /i,O B y  H a p o ,n ,H H X  

n u d a  . s i c T a a o  B a c e  n a  c i o  n , i a  s y a tH T K O B a -  
h h x .  B u / f m  K p a e B H i ł  m e m o  t h j k k o i  c H T y a i p i i  
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Modus vivendi pomiędzy Polakami i Rusinami w Galicyi powinien być rzeczą obo­
pólnego ich, dobrze zrozumianego interesu, powiem nawet, samozachowawczego instynktu. 
Kiedy też prezes Klubu narodowo-demokratycznego ruskiego w najważniejszej sprawie, 
która nas zajmuje, zwrócił się do Rządu z życzeniem, ażeby w sprawie tej podjął się 
interwencyi, a Pan Prezydent Ministrów, jak to z natury rzeczy wynikało, zadanie to mi 
poruczył, oświadczyłem i oświadczam wobec Wysokiego Sejmu, jako Namiestnik, goto­
wość oddania się z całem przejęciem temu szczytnemu zadaniu. Wiem, jak ono jest tru- 
dnem, wiem, że nakłada na mnie obowiązek postawienia się ponad oboma stronami, aby 
ku zgodzie je nakłonić i ku sobie zbliżyć. Ale warunkiem powodzenia tej misyi, warun­
kiem dojścia do skutku tego kompromisu jest najpierw stworzenie aury kompromisowej 
i zawieszenie broni. Warunkiem drugim jest, ażeby obie strony przystąpiły do rozbioru 
kwestyi przynajmniej w najważniejszych jej punktach. Przy takim rozbiorze pokaże się 
niewątpliwie, że w pewnym szeregu punktów panuje tylko nieporozumienie, które obo- 
pólnem wyjaśnieniem usunięte być może. W innych punktach okaże się zgoda co do celu, 
ale wielka trudność znalezienia sposobu, jak go osiągnąć. Obie strony muszą go szukać. 
Pozostaną wreszcie punkty naprawdę sporne, a najważniejszą rzeczą jest, ażeby je ściśle 
określić i ograniczyć. Tu jest pole do wzajemnych ustępstw i do sfinalizowania sprawy. 
Tak ja sobie praktycznie przedstawiam rokowania, ich przebieg i daj Boże, szczęśliwy 
skutek.

(Brawa i  oklaski).
Marszałek. Kilkanaście dni po zamknięciu ostatniej sesyi sejmowej, w dniu 8. gru­

dnia 1910, zmarł poseł ziemi krakowskiej (Posłowie powstają s miejsc) Karol Czecz. 
Był sam znakomiLym rolnikiem praktycznym obok wysokiego teoretycznego wykształcenia. 
Oddawał się też sprawom rolniczym z zamiłowaniem i fachową znajomością rzeczy, tak 
w Sejmie jak i w krakowskiem Towarzystwie rolniczem. Pożytek jego pracy i usług, 
które oddał na tem polu krajowi, są niewątpliwie i powszechnie uznawane. Odznaczał się 
gorliwością w pracy i gotowością do służby publicznej, co stratę, jaką społeczeństwo 
przez śmierć jego poniosło, czyni bardzo dotkliwą

W dniu 8. wrseśnia 1911 powołał Bóg do Swej chwały ks. kardynała Jana Puzynę, 
księcia Biskupa krakowskiego. Rył on symbolem idei katolickiej, którą pojmował ze 
strony twardego obowiązku, nie wchodząc w żadne kompromisy. Był człowiekiem czynu 
w najlepszem, najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu; żelazny charakter i pełne po­
czucia odpowiedzialności sumienie, nie pozwalały mu na ustępstwa; nie zważał na uprze­
dzenia i niechęci, służył zawsze tylko jednej myśli Bożej, żył w społeczeństwie uczucio- 
wem i gorącem; co on uważał za słabość społeczeństwa; a za obowiązek swego sumienia 
uważał zwalczanie tej słabości; miał zawsze na oku tylko dobro Ojczyzny i Kościoła, 
a jeśli nawet w swych poglądach był odosobniony, nie ustępował. W swych zasadach 
i przekonaniach był niezłomny, ale też sam jeden przyjmował za nie odpowiedzialność; 
zapominał o sobie zupełnie, a oddawszy się sprawie świętej, oddał się jej cały.

Jego czyny: to restauracya katedry na Wawelu, budowa seminaryum, zakładanie 
burs dla młodzieży, budowa kaplic. Opiekował się sercem całem i gorącą miłością tymi, 
których na przyszłych księży przeznaczył; nie myślał o owocach swej pracy w najbliż­
szej chwili, lecz myślał o dalekiej przyszłości.

Rraca jego i wpływ na marne nie pójdą, lecz przez długie lata będą widoczne, 
a imię jego i pamięć we wdzięcznej przechowane będą pamięci.

W przeciwieństwie do tylu innych, których znaczenie i wpływ niknie równie prędko 
jak powstał, ta postać ze spiżu sp. kardynała Puzyny będzie wzrastać i w oświetleniu 
dziej owem stawać się będzie coraz wspanialszą i potężniejszą.

W dniu 27. października 1911 zmarł ks. Stanisław Stojałowski, poseł bialski.
Gdy mam przekazać pamięci tej Izby postać człowieka, którego działalność tak 

w Sejmie jak i w kraju była przez całe życie jednym prawie ciągiem namiętnych walk 
ze stronnictwami i ludźmi, nie może być mojem zadaniem oceniać całość działalności 
politycznej i społecznej ks. Stojałowskiego, a pozostawić to pragnę tym, którzy kreślić 
będą kiedyś, ze spokojem i bezstronnością, dzieje polityczne tego kraju z ostatnich lat 
kilkudziesięciu, w których ks. Stojałowski wybitną odegrał rolę, a wtedy będzie czas spo­
kojnego i sprawiedliwego ocenienia znaczenia i wartości tego wybitnego działacza po­
litycznego.

804-
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Dziś pragnę dotknąć tylko tej strony .jego działalności, która złączyć nas może 
wszystkich w jednolitem uczuciu.

Był on szczerze i gorąco przywiązany do ludu polskiego, pragnął lud ten obudzić 
do życia, wskazać mu ścieżki kultury i dobrobytu i podnieść go do rzędu współczynnika 
społecznego i narodowego. Ta myśl, ta chęć pozostanie .jego zasługą i wybitną cechą 
jego indywidualności.

Żałować należy, że w pierwszych chwilach nie znalazł może dostatecznej pomocy 
w społeczeństwie, które też z tego powodu ponosi część odpowiedzialności za późniejszy 
kierunek jego działa1 ności.

Przed kilku dniami straciliśmy jednego z najsympatyczniejszych, powszechną czcią 
otaczanych naszych kolegów, śp. Stanisława Mrykczyńskiego.

Nie ma prawie pracy publicznej w kraju, w którejby śp. Brykczyński nie był brał 
wybitnego udziału, wnosząc do niej gorliwość obywatelską, doświadczenie, objektywność 
sądu. a przedewszystkiem kryształowy charakter.

Długoletni Prezes Rady powiatowej stanisławowskiej, cieszący się tam wielkim wpły­
wem i uznaniem we wszystkich warstwach społecznych, Prezes Towarzystwa gospodar­
skiego, w którem pracując w dziale chowu bydła, oddał krajowi i rolnicLwu znakomite 
usługi; w Sejmie oddawał się z zamiłowaniem i z wielkim pożytkiem wszelkim sprawom 
rolniczym.

W ciągu ostatniej sesyi sejmowej, złożony już ciężką chorobą, dawał przykład nie­
zwykłej gorliwości obywatelskiej, biorąc z największom wytężeniem sił udział we wszyst­
kich pracach Sejmu i Komisyj.

Działanie -lego było zawsze owiane gorącą miłością ojczyzny, a można o nim su­
miennie powiedzieć: »Dobrze chciał, dobrze czuł, dobrze myślał, dobrze żył!

Wysoka Izba już przez powstanie oddała hołd pamięci Zmarłych, co protokoły na­
szych obrad po wszystkie czasy przechowają.

Urlopu na 8 dni udzieliłem posłom: Potockiemu. Sapieże Władysławowi. Janowi 
Szeptyckiemu, Weiserowi i Władysławowi Kraińskiemu.

Poseł Kozłowski złożył mandat do komisyi budżetowej.
Od posła Starzyńskiego otrzymałem następujące pismo: (czyta)
Nie należąc już do prawicy sejmowej, czuję się spowodowanym złożyć mandaty ko­

misyjne, które na mocy propozycyi prawicy piastowałem, a to w komisyi administra­
cyjnej, budżetowej i gminnej.

Mandat do komisyi reformy wyborczej zatrzymać na razie muszę, będąc referen­
tem reformy.

Proszę o odczytanie spisu petycyj.
Sekretarz p. Urbański (czyta)

8059. L. s. 5862. Gmina miasta Krakowa przez posła Lea o udzielenie subwencyi na 
utrzymanie orkiestry miejskiej — do komisyi budżetowej.

8060. L. s. 5863. Gmina miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę na koszt przyj­
mowania wycieczek szkolnych, przy bywający cli do Krakowa — do komisyi bu­
dżetowej.

8061. L. s. 5864. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę dla archiwum 
dawnych aktów miasta Krakowa — do komisyi budżetowrej.

8062. L. s. 5865. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę na pokrycie 
kosztów wydawnictwa zbioru pomników prawa publicznego Rzeczypospolitej kra­
kowskiej — do komisyi budżetowej.

8063. L. s. 5866. Magistral miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę na koszta 
utrzymania wyższych klas w szkołach wydziałowych — do komisyi budżetowej.

8064. L. s. 5867. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę na kursa prak­
tyczne gospodarstwa domowego — do komisyi budżetowej.

8065. L. s. 5868. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę na utrzymanie 
szkoły miejskiej gospodarstwa domowego — do komisyi budżetowej.

8066. L. s. 5869. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę na założenie 
i utrzymanie seminaryum dla kandydatek na nauczycielki gospodarstwa domowego — 
do komisyi budżetowej.

8067. L. s. 5870. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o podwyższenie subwencyi 
dla Muzeum techniczno-przemysłowego — do komisyi budżetowej.
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8068. L. s. 5871. Magistrat miasta Krakowa przez posła Lea o subwencyę dla Muzeum 
Narodowego — do komisyi budżetowej.

8069. L. s. 5872. Magistrat miasta Krakowa ] irzez posła Lea o oddanie gmachu po szpi­
talu wojskowym na Wawelu na pomieszczenie Muzeum Narodowego i Archiwum 
aktów grodzkich i o subwencyę na ten cel — do komisyi budżetowej.

8070. L. s. 5873. Dyetaryusze krajowego szpitala św. Łazarza w Krakowie przez posła 
Lea o polepszenie bytu — do komisyi budżetowej.

8071. L. s. 5874. Funkcyonaryusze szpitala św. Łazarza w Krakowie przez posła Lea 
o polepszenie bytu — do komisyi budżetowej.

8072. L. s. 5875. Fczenice seminaryum gospodarstwa domowego w Krakowie przez posła 
Lea o subwencyę — do komisyi budżetowej.

8073. L. s. 5876. Apolonia (larlicka. wdowa po nauczycielu ludowym w Krakowie przez 
posła Lea o zaopatrzenie — do kom. szkolnej.

8074. L. s‘. 5877. Ominą miasta Krakowa przez posła Lea o uchwalenie ustawy krajowej 
w sprawie poboru opłat od automobilów — do komisyi administracyjnej.

8075. L. s. 5878. Ominą miasta Krakowa przez posła Lea o wydanie ustawy krajowej 
o opłatach od spadków w mieście Krakowie — do kom. administracyjnej.

8076. L. s. 5879. Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie przez posła Lea o sub­
wencyę — do kom. budżetowej.

8077. L. s. 5880. Komitet parafialny akad. kościoła św. Anny w Krakowie przez posła Lea 
o subwencyę — do kom. budżetowej,

8078. L. s. 5881. Nauczyciele w Tarnowie przez posła ■Tertila o polepszenie bytu — do 
kom. szkolnej.

8079. L. s. 5882. Walerya Markiewicz, wdowa po nauczycielu w Tarnowie przez posła 
Tertila o wsparcie — do kom. szkolnej.

8080. L. s. 5883. Siostra Mary a Cherubina Jasińska, przełożona Zgromadzenia SS. Feli- 
cyanek w Krakowie przez posła Tertila o subwencyę — do kom. budżetowej.

8081. L. s. 5884. Redakcya pisma >Mały Światek* we Lwowie przez posła Adama o sub­
wencyę dla szkoły zabawkarskiej w Kulikach — do kom. budżetowej.

8082. L. s. 5885. Redakcya pisma »l\lały Światek* we Lwowie przez posła Adama o sub­
wencyę na cele wydawnictwa — do kom. budżetowej.

8083. L. s. 5886. Towarzystwo Szkoły handlowej we Lwowie przez posła Tertila o pod­
wyższenie subweneyi — do kom. budżetowej.

8084. L. s. 5887. Zarząd Koła Pań Towarzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie przez posła 
Adama o subwencyę na bursę im. Roberskiej — do kom. budżetowej.-

8085. L. s. 5888. Katarzyna Orłowicz, wdowa po słudze kancelaryi Wydziału krajowego 
we Lwowie przez posła Adama o dar z łaski — do kom. budżetowej.

8086. L. s. 5889. Towarzystwa) Przyjaciół Nauk w Przemyślu przez posłów' I iandrore­
skiego i Adama o subwmncyę — do kom. budżetowej.

8087 L. s. 5890. Towarzystwo gimnastyczne »Sokół* wr Przemyślu przez posła Adama 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

8088. L. s. 5891. Anna Rychnowska, właścicielka seminaryum nauczycielskiego we Lwo­
wie przez posła Adama o snbw'en<-yę — do kom. budżetowej.

8089. L. s. 5892. Stefania Jabłonowska, siostra śp. Radcy Wydziału krajowego przez 
posła Wereszczyńskiego o zapomogę — do kom. budżetów1 ej.

8090. L. s. 5893. Emil Wiszomirski, emerytowany nauczyciel w Skolem, przez posła Me- 
runowicza o policzenie lat — do kom. szkolnej.

8091. L. s. 5894. Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych miasta Krakowa przez posła
Federowicza o subwencyę na pokrycie niedoboru, wywołanego urządzeniem I. wy­
stawy współczesnej polskiej sztuki kościelnej imienia ks. Piotra Skargi — do kom. 
budżetowej.

8092. L. s. 5895. Filia krajowego Towarzystwa chowu drobiu, gołębi i królików w Kra­
kowie przez posła Wasunga o subwencyę — do kom. budżetowej.

8093. L. s. 5896. Prywatne liceum żeńskie Heleny Kaplińskiej przez posła Wasunga 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

8094. L. s. 5897. Towarzystwm szkoły gimnazyalnej żeńskiej w Krakowie przez posła 
ISandro w-skiego o subwencyę do kom. budżetowej.

8095. L. s. 5898. Seweryn Abgarowicz, we Lwowie przez posła Onyszkiewicza o sub­
wencyę na malarstwo do kom. budżetowej.
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8096. L. s. 5899. Maryan Słonecki, słuchacz politechniki we Lwowie przez posła Onysz­
kiewicza o subwencyę na malarstwo — do kom. budżetowej.
Msirszałek. Proszę o odczytanie zgłoszonych interpelacyj i wniosków.
Sekretarz Urbański (czyta)
Interpelacya do ck. Rządu p. Skarbka i tow. w sprawie wykonywania ustawy ło­

wieckiej.
Interpelacya do ck. Rządu p. Skarbka i tow. w sprawie zapomóg dla włościan, do­

tkniętych klęską zarazy pryszczycy.
Wniosek p. Merunowicza i tow. o wezwanie ck. Rządu, aby przyspieszył budowę 

własnych gmachów na umieszczenie urzędów i zakładów państwowych w Galicyi.
Wniosek p. Tertila i tow. o zmianę postanowień ustawy z dnia 20. grudnia 1905 

1. 11 16 Dz. u. kr. co do sposobu nakładania i ściągania opłat szynkarskich.
Wniosek p. Krzeczunowicza i tow. w sprawie projektów rządowych o podwyż­

szenie podatków: osobisto-dochodowego, od wódki, od piwa, od spadków i uregulowania 
udziału krajów w tych podatkach.

Marszałek. Interpelacye te odstąpię p. komisarzowi rządowemu, zaś pierwsze czy­
tanie odczytanych wniosków umieszczę na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń.

Przed przejściem do porządku dziennego zażądał głosu p. Lewicki. Udzielam mu
głosu.

P. Korol. Proszu takoż o hołos.
P. Lewicki. Wysokyj Sojme! Jmenem 

ukraińskoho klubu sojmowoho maju czest’ 
pered prystupłeniem do nowych narad zło­
ży ty otsiu deklaracyju:

Na poślidnim zasidaniu hałyckoho Soj- 
mu w dny 18 padołysta 1910 wyskazał JE. 
p. Marszałok krajewyj zamykaj uczy sojmowi 
narady otsi znamenni słowa: »Pobidyła ny- 
ni ideja reformy wyborczoji, dla kotroji wsi 
storonnyctwa boroły sia po najlipszym syłam 
i najlipszij woły pidezas narad selio Sojmu, 
ta dla zapewnenia uspisznoho połabodzenia 
jeji na buducze bilszist' seho Sojmu ponesła 
nyni dijsnu źertwu«.

Toju żertwoju mała buty uchwałena 
tohoż dnia rezolucyja sojmowa, kotroju Sojm 
poruczyw komisyji dla reformy wyborczoji, 
szczoby w porozuminiu z Wydiłom kraje- 
wym na osnowi zasad rezolucjeju sojmowo- 
ju obniatych, jaki ne peresudżujut’ rozdiłu 
mandatiw miż obi narodnosty ta po dokła- 
dnim rozhlaneniu wsich osibnych wneskiw 
i poprawok komisyji predłożenych, wyhoto- 
wyła projekt sojmowoji ordynacyji wyborczo­
ji i predłożyła toj projekt na najbłyższim 
zasidaniu sojmowim zhladno na najbłyższij 
sesyji sojmowij. Riwnoczasno uchwałeno tolioż 
dnia dodatkowu rezolucyju sojmowu, kotroju 
wizwano c. k. Prawytelstwo, szczoby po uchwa- 
łeniu projektu reformy wyborczoji czerez ko- 
misyju neustajuczu dla połahodżenia reformy, 
statuta i ordynacyji wyborczoji skłykało po 
zmozi bezprowołoczno okremu sesyju soj­
mowu. Otse mała buty zapowid' polityczna, 
szczo zamist’ nacyjonalnoji, suspilnoji netole- 
rancyji nastupyt’ zworot do postupowoji, demo-
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ui/j^ac napa/j cero CoiiMy, T a  a,jib 3 a n e B -  
HeHa ycnimHoro noJiaro/pneTui ei Ha óy- 
A,yae OinumicTB cero CoiiMy nonecjia h h h i  

A,ibcny arcepTBy11.
Toio juepTBOio Mana 6yrrn  yxBanena 

T orom  a,n a  pe3 0 Jiio n ,u a  coiiMOBa, KOTpoio 
C o h m  nopyuHB KOMicm a jih  pe^opMH b h - 
C opuo i, moÓH b nopo3yMimo 3 B maljiom  
KpaeBHM  H a ocnoBi sacaA  p e 3 o n io n ,n e io  co ii- 
m oboio  o6 h h t h x , a n i  n e  nepecy^acy iO T B  
po3Auiy ManA,aTin m uk  o6i napoAHOCTn Ta 
n o  p03rJIflHCHI0 BCJX OCi6HHX BHeCKIB i no- 
ripaBOK KOMicm IIpeA,'!TC»KenHX, BHrOTOBHJia 
npoeK T  co hm o boi opA,MHan,Mi BuSopnoi i npoA - 
jiosKHJia Toił npoeKT H a n a u C n n sm iM  3ac’i-  
A am o co hm o bIm  lir jm /p io  n a  n a iifw iu an iiii 
cocml coMMOBiii. PiBiiouacHO yxBaneno To­
rom au«  AOAaTKOBy  pe3onion;Hio coiiMOBy, 
KOTpoio Bi3naHo h;. k . npaBHTeJiBCTBO, ili,o6 m 
no yxB a.)iem o npoeK T y pefjiopMM n n o o p n o i  
n e p e 3  n ey cT aiO T y  KOMicmo a™  n o jia ro -  
AJKerui pe^opMH, era /ry ia  i opAun an,ii l b h - 
ó o p n o i CKjjiiKajio no 3M031 6e3npoBononno 
o n p e M y  cecnio co li n o n y .  O T ce Mana 6yTH 
3anoBiAB nojiiTHTiia, m;o 3aMicTB Han,no- 
H anB iio i, cyciri.uBiiOL H eT O Jiepaim ni nacTy-
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kratycznoji reformy wyborczoji do bałyckoho 
Sojmu jak takoż do sprawedływosty nacyjo- 
nalnoji suprotyw ukraińskoho naroda, za ko- 
trolio prawa my t.ut boroły sia mynuwszoji 
sesyji sojmowoji.

Ta na żal zapowidżeni pryreczenia sojmo­
woji rezolucyji z 18. padołysta 1910 ne spow- 
nyły sia. Po dalszim prowolikaniu seji sprawy 
referent komisyji posoł Starzyńskyj predłożyw 
swij projekt reformy, ale toj projekt (p. Sta­
nieli: Karykatura!) staw nowym wyzowom 
naszolio naroda (P. Staruch: Prowokacyje- 
ju!) tak jak zowsitn na uzhladnyw żadań po- 
slawłenych ruskymy poslamy sojmowymy, ta 
ne zważajuczy na kompromisowu sojmowu 
rezolucyjuz 18pado!ysla 1910 stanuw bezzhla- 
dno i wykluczno na stąnowyszczy zasad 
polskoji bilszosty sojmowoji. Predlożena kon- 
strukcyja wyborcza welmy zahrożuje prawno­
polityczne stanowyszcze ruskoho naroda, ne 
dopuskajuczy jeho do nałeżnoho zastupnyctwa 
w Sojmi, a dokazom tolio predłożenyj nam 
projekt, kotryj perestupaje kruh diłania ko­
misyji, wprowadżuj u czy daleko siahąjuczi zmi- 
ny statuta krojewoho w naprjami rozszyre- 
nia krajowoji awtonomiji. Tomu na zasidaniu 
komisyji dla reformy wyborczoji z 25 were- 
snia 1911 złożyły my zajawu, szczo toj pro­
jekt ne nadaje sia do specyjalnych narad 
w komisyji ta źadały my zwernenia toho pro­
jektu do subkomitelu reformy wyborczoji 
w ciły wyliotowłenia noliowo projektu, uwzhla- 
dniajuczoho żadania ruskych posłiw sojmo- 
wycli tak jak nad przedłożenym projektom 
p. Starzyńskolio ruski posły sojmowi ne bu- 
dut’ braty udiłu w dalszych naradach komi­
syji. Pomymo otseho naszoho riszuczolio za- 
stereżenia projekt p. Starzyńskoho staw pred- 
metom specyjalnoji debaty w subkomiteti dla 
reformy wyborczoji, a ruski jeho człeny po 
bezzhladnim widkyneniu polskoju bilszostyju 
jich wnesku, szczoby peredowsim ustały ty pro­
centowe widnoszenie mandatiw sejmowych 
ruskych do polskych, musiły opustyty dalszi 
narady subkomitetu.

Takym sposobom ne z wyny ruskoji sto- 
rony ałe wykluczno z wyny polskoji bilszosty 
sprawa perworjadnoji wahy, jakoju je po- 
stupowa i sprawedływa reforma wyborcza, 
protiahom czasu bilsze jak odyn rik ne po- 
stupyła ani na odyn krok (P. Skwarko: zato 
nazad!) a naślidkom negacyji domabań i praw 
naszoho naroda, swawilnym powedeniem 
polskoji storony miżnarodni antagonizmy 
w kraju szcze bilsze zaostryłyś.

n n T Ł  3 B o p o T  f l o  n o c T y n o B O i ,  a eM O K p jaT H U H O i 
p e c j jo p M J i  B u G o p u o i  ;j,o  r a a n p K o r o  C o n M y  
h k  T a K o s c  p ,o  c n p a B e ^ n n B O C T H  H a n n o H a n t  

i i o ' i  c y n p o T H B  y K p a iH B C K o r o  H a p o ^ a , 3 a  
K O T p o r o  n p a B a  m u  T y T  6 o p o a n  c a  M H i iy B -  

m o i  c e c u i  c o h m o b o i
Ta Ha sKajib aanoBi^iKeiii upupeuerni 

cohmoboi pe30Jiion;H'i 3 18. na^ojiHCTa 1910 
He cnoBiiHJiH ca. Tło .nanbiniM npoBOJiiKaHio 
cei cj rpaiur pe^iepieiiT komich! iiocoji Ora- 
piMimibCKHH npeanoacHB cBiu npoeKT pe- 
<j>opM H, a n e  tou n p o e K T  ( n .  C T a p y x :  K a -  
pHEjaTypia!) ctub iiobhm bh30bom Hauioro 
i i a p ) 0 j i ,a  ( n .  C T a p y x : I I p o B O K a n y i e i o !) T a K
jtk 30bcim He ycrim/yiMB 5Jta;i,ai it> riocTaBJie- 
HHX pyCKHMH H O C n aM H  COHMOBHMH, Ta He 
B B a /K a io u H  Ha KOMnpoMicoBy c o u M O B y  pe- 
3oaxon,Hio 3 18. na^oancTa 1910, CTaiiyB
Ge38r.:Lsi:/i,uo i bhkjiiotho na CTaHOumi i,n Ba­
cami, nonbCKOi OiabmocTH cohmoboi. TTpe/i- 
aojKeHa KOHCTpyKpna BnSopna Benbun 3a- 
rpoaiye npaBHonomTmme CTaHOBHiu,e py- 
ciioro iiapo^a, He flonyci-caiouH ero &o 
HaneniHoro 3acTynHHiyrBa b CouMi, a flo- 
KasoM Toro npieflnoaieHHH naM npoeKT, ko- 
Tpuii nepiecrynae Kpyr flinana komIchi, 
BnpoBa^HcyiouH /u^erco caraioui 3m1hh crra- 
TyTa KpaeBoro b nanpaMi posinnpeHn Kpa- 
eBoi aBTOHOMii. ToMy Ha :iaci;i,anio KOMic.ni 
flaa pecJiopMH b rioop uoT 3 25. BepecHH 1911 
3Jio;kh.'i u mh 3aaBy, iu,o Toii npoeKT ne Ha- 
,ii,ae ca 71,0 cnen,nanbHux nap aa b KOMicni 
Ta ma^ann mh 3BepHeiia Toro npoeKTy ao 
cyÓKOMiTeTy pcfyopMH bhoo puoi b u,ijtm bh- 
roTOBnena HOBoro npoeKTy, yBrjia/ijiJiioToro 
scalana pycKnx nocaiB cohmobhx, the hk 
na;t, iipiea.TionfeuHM npocKTOM n. CTapaiHHb- 
CKoro pycid noc.au coiiMOBi ne oy/i,yTB opiaTH 
y;i,i.uy b jiaJiuiiraa Hapaa,ax komIchi. IIomhmo 
OTcero Hauioro pi my noro sacTepeaiena npo- 
ckt rr. CTapiKHHBCKoro CTaB npe^MeTOM 
cnen,HaabHoi aeGaTu b cyoKOMiTCTi fljia pe- 
$opMH Buoopaoi, a pycKi ero naeiiu no 6e3- 
3rna^HiM Bi/jyiuiienio nonbCKOio Gi:it>mocTiiio 
ix BHecKy, m,o6n nepeflOBCiM ycraanan npo- 
n,eHTOBe BiyHourenc MaH/iaTi b cohmobhx py- 
ckhx xi;o nonbCKnx, Myciai-i onycTHTH aaai,mi 
ii apa;i,n cy6ivOMiTerry.

T a K H M  cnocoSoM He 3 bhhh p y c K o i  
CTopoHH, a n e  BHKiiiouno 3  bhhh n o n b C K O i 
CijibinocTH cnpaBa nepBopaanoi B a r n ,  a n o i o  
e nocTynoBa i crrpaBeyjniBa p c c j io p M a  bh- 
C o p u a ,  npoTaroM n a c . y  Giabine, hk o;tuh pin 
H e  n o c T j m n a a  a H i  u a  o ^ u u  K p o K  (h. C i m a p K o : 
3a to  u a s a a !),' a  H a c a i^ K O M  nebapni f l o u a -  
raHb i n p a B  nauioro Hapoya, CBaBiannuM 
noBe/r,CHCM n o n b C K O i CTopouu Mi>KHa])o;i,iii 
aiiTar'0Hi3MH b Kpaio m,e Giai.uie 3ao- 
CTpnnncb.
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Ta koły nyni na porjadku dnewnim za- 
sidania ne baczymo sprawy reformy wy- 
borczoji (P. S taruch : To prowokacyja), to 
otse staje dla nas nowym dokazom, szczo 
polska bilszisP ne dumaje po prawdi prystu- 
pyty do rozwiązania seho perworjadnolio 
problemu w interesi dobra suspilnobo i zhi- 
dnoho pożytia oboch narodiw zameszknju- 
czych sej kraj. Otsej stan bezprawnyj, sej 
stan bezprymimoji samowoli Leperisznych pro- 
widnykiw politycznych musymo na tim miscy 
wyraźno i riszuczo stwerdyty.

Zakładaj uczy riszuczyj protest prolyw 
dalszolio panowania nad naszym narodom 
zajawlajemo, szczo nakynenu nam borbu na- 
szymy protywnykamy politycznymy my pi- 
dijmajemo w oboroni praw naszoho narodu 
i ne ustupymo z pola borby, doky ne zdobu- 
demo sprawedływobo prawa wyborczoho 
do hałyckoho Sojmu!

A choliaj nasz protywnyk je sylnij- 
szyj, my nadijemo sia, szczo prawda i prawa 
naszoho naroda musiat’ pobidyty.

(Huczne brawa i  oklaski z ław ru­
skich).

3[arszałek. Do głosu zapisany p. Koi
(Głosy. Nie ma go w Izbie).
Marszałek. Wobec tego udzielani głos
P. Dudykiewicz. Wysokaja Pałała! 

Posli neukłonnyeh staranij predslawytełej ru- 
skoho naroda w sej Wysokoj Pałati po- 
sredstwom sprawedływoj wyborczoj reformy 
dobytyś polifyczeskoho i nacionalnoho riwno- 
prawia dla swojeho ruskoho naroda na sej 
z pokonwika ruskoj zemli, czoho krasnori- 
czywym i neoprowerżymym dokazatelstwom 
wsia poslidńiaja bezpłodnaja sesja sejma 
1910 hoda, Wysokaja Pałata postanowyła 
poruczyty swojej komisji dla wyborczoj re­
formy sostawłenie projekta wyborczoho za­
kon a i przedłożenije jeho na najbłyższej sesyi 
i wozwała odnowremenno Prawytelslwo, 
szczoby w sej ciły sozwało, o skilko możno 
bezprowołoczno, jak tilko projekt wyborczoj 
reformy budet hotow, osobnoju sesju Sejma.

Pry tom było, tak skazaty obszczym 
sohłaszenijem postanowłeno, a u wsich na 
ustach i w umi, szczo ta sesja dołżna sosto- 
jaty sia skoro, w naczali 1911 hoda.

Z toj pory mynuło 14 misiaciw, pe- 
ryod czrezwyczajno dowhyj, w dijsnosty sej 
Wysokoj Pałaty bez jej sozy wa majże neby- 
wałyp

Za sej dowhyj peryod dijalnosty komi­
sji dla wyborczoj reformy projawyłaś hołow- 
no tym, szczo c-zasto miniały sia predsida-

Ta RO,an mmi na iropu;j;Ky ^hcbiem 
3acY;i,an.ii ne OaunMO cnpaBH peiJiopMH bh- 
GopioY (n. C'fapyx: To npoBOKan,Hłi!), to 
otcc. <-Tae .a-iiir uac ilobhm ,n,0Ka30M, m;o 
CinsmicTB nonncKa ue ,n,yMae no npaB/ó' 
npHCTyniiTH ,n,o poBBinaim cero nepBopafl- 
no ro iipoóncMy b inTe.pecL ą,o6pa cycnijih- 
noro i :ii'i;r,uoro eoikhth uoox uapo/UB, 3a- 
Moiiiiiyio'iirx ccii upali. OTceii craH Ge:s- 
npaBunii, cci. Cran GesnpHMipiioY caMOBOJii 
Tenepimimx upoBi/piEicLB nomTnmiHK My- 
ciimo na ttm Micn;H Bupaano i piinyuo
CTEcpyimf.

BaKna^aionn: [limyuuii npoTcc.T upo- 
tub ;uuir,moi'0 n a ,nonami Ha/i; naiiiHM na- 
po^OM aaHB.T.sicMO, u;o naKuneHy naM Gopoy
BarnHMH npOTUBHHKaM II EO JIYtHHH UMH ME
n i f l i i iM a c M O  b o G o p o n Y  u p a n  n a m o r o  n a p o f l a  
i  n e  y c T y i iH M O  a  e o j i i i  O o p o s ,  ;j,o k k  H e  
3 A o 6 y ,D ;e M n  c n p a B e ^ i , .n H B 0 i’0  n p a B a  B H O o p -  

uoro ;i,o  r a u r a i j j . K o r o  Co ii My! A \ O T i i i i  E a m  

i ip o T E B E E K  c  c H J ib H Y i tn m i i ,  m e  n a j r J c M O  c a ,  
m o  i i p a B / i ,a  i n p a n a  l i a u i o r o  n a p o ^ a  M y c f iT L
iiooiyHTH.

ąl. Udzielam mu głosu.

u p. Dudykiewiezowi.
BncoKaa IfanaTa!

IIocjiY neyKnoiiEEX crajiaHiii upe/i- 
CTaBHTe.7ieii pyckoro napo/i,a b ceii BecokoII 
IlajiaTi nocpo^CTBOM 0EpaB0.,n;iiHB0ii BHOop- 
uoii płijiojBiii yooETEci. nojiiTimecKoro 
i uanioiiantEoro piBironpaBiH ;i,.nir cnoero 
pycicoro uapo^a na ccii 3 iiOKOEBiua pyc- 
Koit senni, noro Kpacuopieh bhm i Hoonpo- 
BopiKMMiiM ,̂0Ka.3aTejibCTB0M Bca nocnifl- 
HftH ne3Eao;i,Haa. cecia CeiiMa 1910 ro^a, 
BiJCOKaa Ibuia-ra nocTaiiOBuna nopyuHTH 
CBoeii kom iem hjih wiGopuoii peijiopMH 
cocra-Bnenie upoe-KTa lmGopuoro brkohe 
i upo;(atołi»CHi« ero na uai-iGnubEieif cecni 
i Bi3i>aji.a o^,eob])c.mcuho TIpa.BHTejiBCTBo, 
m,ooii b ceii uijih counajio, o ckiubko mo- 
;,iaio oc:iri|)OBO.TTO'ino, jik tuibko npoeKT 
BHoojiuoii ]ie(|>opME Cy^eT botob, ocoGuoro 
cecnio CeiiMa.

TI pu tom oEJio, Tai-c citasaTE oGupiM 
cornamoHicM EocTaEOBjieHO, a y bcix Ha 
vcTax i b yxri, in,o Ta cecia flOTOKHa oo- 
CTOHTH CH CKOpO, B II ii'Ul,Tli 1911 rOfta.

3 TOii IlOpE METiyjTO 14 MiCHElB, ue- 
piio;i; 'ipc3uii'iaiiiio ;i,o.:UTiii, b ;;i'iicirocTii 
ceii BncoKoii TlajuiTii 6e3 eii cos ima TsiaiiiKe 
lieoiiBajiiiii

3a. Toii ;i,ournii nepiiofl aYhjilhocte 
KOMic.iiY nuGop'10ii pe(j>opK« npo.n.BE-
.TTUCB rOnOBIIO TUM, 111,0 UaCTO MiliHJIE CII
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teli i referenty komisji, poky nakonec ne po- 
jawyłsia urodły wyj projekt dep. Starzyńskoho, 
nepryjemłemyj ruskym narodom wo wsieh 
swoich postano włenij ach, projekt, kotoryj ru- 
skij naród Hałycza pryniał jako prowokacju. 
Kołyże w poślidnym czasi naczałaś spisznąja 
robota w subkomiteti, to ona pryniała takij 
oborot, szczo peredstawyteli ruskoho naroda 
w tim komiteti dołżny były jeho ostawyty, 
uważajuczy newozmożnym dalsze prynymaty 
uczastie w jeho naradach, ne mohuczy solila- 
syty z dostoinstwom swojeho naroda dalsze 
ostawatś w jeho sostawi.

W riwnoj miri jak komisja dla wybor- 
czoj reformy wynowata i Prawytelstwo, ko- 
toroje pryzwane było sodijstwowaty osuszcze- 
stwłeniju diła wyborczoj reformy, udowłe- 
tworjajuszczej oba narody, no i posredny- 
czaty meży oboma narodamy i prywesty do 
toho, szczoby poślidowało w kraju uspoko­
jenie, szczoby w kincy było położeno osnow- 
nije dla mirnoj i produktywnoj roboty dla 
kraja. szczoby dana była wozmożnist obom 
narodam, sej kraj zaselajuszczym, myrno tru- 
dyty sia dla sebe.

Posli 14 misiacznoho pererywa sozwan 
nakonec Sejm, no iz porjadka dnia nynisznoho 
zusidania ne baczymo, szczoby projekt wy­
borczoj reformy maw stanowyly predmet 
obsużdenia Wysokoj Pałaty.

Mało toho! do sej pory woobszcze nit 
projekla, kotoryj byłby substraloni dla na­
szych narad, z 1910 h. do sych por ne usta- 
nowłeny jeszcze daże princypy dla izbyra- 
lelnoho zakona, kotoryi inoh by odobryly ru- 
skij naród, kotoryj smohły by prynialy pred- 
stawyteli ruskoho naroda w sej pałali, tym 
samym ne dany jeszcze daże usłiwia dla 
toho, szczoby można serjozno howoryty 
o błyzldm rozriszeniju woprosa, o osuszcze- 
stwłeniju dawmsznoho żełanija ruskoho na­
roda, sprawedływoj reformy wyborczoho za­
kona, kotoryj dał by nam riwnoprawie w na- 
szem kraju.

W toin wynowaty ne łysz komisjn, ne 
łysz Prawytelstwo, no wynowaty i polskoje 
bolszenstwo, kotoroje ne lolko ne clioezel po- 
slupctyś teperisznym. nezakonnym swoim lio- 
spodstwom nad ruskoin narodom, no jeszcze 
starajet sia to hospodstwo pohłubyly. zakri- 
pyty, uproczyty.

I dijstwytelno, ne tolko szczo ne soz- 
dauy usłowia dla prymyrenia oboich naro- 
diw zaseląjuszczych sej kraj, ne tolko szczo 
ne naslupyło zbłyżenie oboch narodiw dla 
dobra kraja i dla dobra oboch narodiw. no

Tipe^cTaBiiTeni i pe(j>epeHTH kom i cni, hokh 
naKonen; He noflBHJi ca ypojmnim ir npoeKT 
/jen. CTapsKHHBCKoro, ireupicMJieMirii py- 
CKHM liapOAOM BO BC1X CB01X HOCTaHOBJie- 
max, npoeKT, KOTopnii pycK-iii iia])o;j, Ta- 
jiHna npHHan jiko npOBOKau;iio. Kojmaee 
B nocni;j,uiM naci nanajiact eiiiiimaji po- 
ootu b cydKOMrreTi, to  ohh npmiHJia Ta- 
Kuii odopoT, m,o npe^CTaBUTeJii pycnoro 
napo,n,a b tum komItct! flOJKKHH 6hjih e-ro 
o c t r b i i t h , ynaH iaioH H  HeBOBMOJKimM ą,ajiB m e 
upiiHMMaTB yuacTie b ero napa,n,ax, ne 
MoryiM cor.uacHTH 3 /i,octom ihctbom cBoero 
Hajayya sarninę ocTanaTirer. b ero cocTaBi.

B  p iB iio ii M ip i h k  K O M icna b h -
Gopuo:, j)e<]>opMH BHHOBaTa i  n p a B H T e n b -  
c t b o , u o T o p o e  n p H 3 iiaH e  d i ku. o  co,ąuicTB O - 
naTH  ocym ecT B Jiem iD  ,n,iJia B n d o p u o ii pe- 
ffiopM n, yą,O B iieT B opaiom ,en o o a  K a p o k u , 
n o  i rioopo ;i,iiii,iaT ii m o ik ii odoM a 
i  u  pHBecTH ,n,o T o ro , m o d li nocni,n ;oB ajio  
b  K p a io  y c n o K o e iiie , hj,o o k  b K im i,n  d itu o  
iiouoikcilo  ocH O B am e ;j,nw M ip n o ii i n p o -  
;i,yKTnBHOii podoT H  .unii K p aa , lu,o6 h  jęaH a 
oH.ua BOBiiossnicTB oCo m  napo.n.aM , c e n  
u p a l i  3acejiiiiom ,H M , M iip n o  T p y m r r a  o.jr 
; i,uii c e o e .

Ilocni 14 Micfiniioro nepepnBa co- 
3Bau uaKoneu, CeiiM, h o  i.3 nopajp-ry .ą h s i 

UHiEiniHoro 3aci/;aHH ne Gammo, m,oGn 
irpOfiKT BHdopUoii pe(J)OpMH MEB CTaHOBHTH 
ripcvT,MeT oCcyłKj;eHiH BncoKoh IlanaTH.

Mano Toro! ;t,o ceii nopii Booome 
h it npoeKTa, lcoto puli onndit cyoc/rpaTOM 
ątui itaiuiis napa#, 3 1910 r. jio chx nop 
ue ycTaiiOB-Ttenn eiu,e flasne upimpimi j^isi 
iudupaTcnbiioro saKona, Koropnii moboh 
op,oopmui pycKiti Hapo#;, KOTopni CMoranGn 
rrpiniHTTi npeucraiurreuL pyc-Koro iiRpo;ia 
n ceii najnm , tem cemum ho flama ein,o 
;priKe ye.n.i i« i ;i,u}i Toro, ipooii Moauia ce- 
piouHfi roBopuTir o duH3i>'i m poapiiueiiiio 
Bonpoca. o ocym,ecTEJieniio /i,aBuiiimoro 
'iKcuania pycnoro uapojęa, ciipaiuwiiiBoii 
pe«|)op&in Bndopuoro aaKOiia, KOTopnii jjan 
dii ha,m piBitoiipaBie b HaineM Kpaio.

B TOM BHUOBUTH HC JIIIUI KOMicilO, 
n i1 u u iii 11 p a iu iT eu  ecTiio, h o  BHiioBaTn 
i IMlUBCKoe do.HF>HIHHbCTBO, KOTOpOe n e
Touma# ne xo>ier noeT ynnm cB  Tenepim - 
iiii.m, nesaiujii u u m cboim roenoą,CTBOM najj, 
pyciajM napo;i,oM, uo  eni,e CTapae-TŁ ch 
to rocno;;cTBO nom yduTH , 3a,KpinHriui. 
ynpounTH.

1 ujiicTBUTOJihiio ne t o j i b k o  i i i ,o  ue 
cMNCFui ycJiOBin w-uh npiiMnpeiiit odoix 
Ha-JoffiB 3aceJiaioiuux ceii upaii, ne t o u k k o  

me ne uacTyuH.uo aOnniKeme odox najio- 
,yiB ;i,u:i ;i,odpa Kpaa i ;pia ;i,odpa odox
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protywno jeszcze sia propast. kotoraja wid 
wikiw diłyt polsky i rusky narody.

W  sem otnoszeniju za poślidneje wre- 
mia najbolsze starałoś i najbolsze uśpiło zdi- 
łaty krajewoje, polskoje prawytelstwo.

Perjod, tolko szczo pereżytyj i teper 
pereźywajemyj namy jest perjodom neby- 
wałych daże u nas w  Hałyc-zyni honenij 
i preślidowanij ruskoho naroda.

Kożdyj deń prynosyt nam nowi dokaza- 
telstwa toj nowoj polityky krajewobo pol- 
skobo prawytelslw.., jaku wodworył u nas 
teperisznyj namislnyk w wydu ruskoho na­
roda.

My wydym, jak  szczodenno rozhania- 
jetsia naszi zakonno sozwanii sobrania, jak 
zakrywajut sia naszi obszczestwa, jak  bid- 
nuju naszu uczaszcznju sia mołodiż proha- 
niajetsia z burs na hołod i chołod i osta- 
wlajetsia jeju bez krowa i chliba.

My wydym, jak  szczodenno naruszaj et- 
sia u nas swoboda łycznosty i sowisly, wydym, 
szczo naruszajetsia neprykosnowennost doma 
i tajnu pysem. Odnowremenno prowadyt sia 
systematyczna polityczeskaja i nacjonalnaja 
demoralizacya naszoj inteligencji. Na wsej 
linii wedet sia protyw ruskoho naroda pro­
sto ekstyrpacyjnaja polityka, polityka, koto- 
roju ruskij naród wynymajetsia z pid zakona.

W poślidnoje wremia weły sia, prawda', 
na widenskim grunti perehowory polsko-ru­
ski, iły łuczsze skazały perehowory polsko- 
ukraiński. No imenno ti perehowory łuczsze 
wseho swiditelstwujut o tradycyjnosty pol- 
skoj polityky. Geho znamenalelnym dókazatel- 
stwom ne tolko sowerszennaja bezuspisznost’ 
perehoworow.

'la  tradycyjnaja polskaja polityka oszy- 
boczna w swojej suty i jesły majut byty do- 
styhnuti myr i zhoda meży ruskyin i pol- 
skym narodamy, jesły perehowory i doho- 
wory majut obowiazuwaty oba narody, ony 
dołżny byty zakluczeny ne partjamy a naro­
damy. Nijaki lorhy i kompromisy, nijaki pe­
rehowory i dohowory i kompromisy, kotoryi 
zakluczeny budut odnostoronno partjamy. na- 
szoho naroda obowiązywały ne budut.

Jesły pośli toho wsioho, szczo my wy­
dym, szczo na sobi widczuwajem, szczo pe- 
reżywajemo, Jeho Prewoschoditelstwo h. Na- 
mistnyk moli sohłasyty so swoim położeni' m 
uczenoho istoryka i cisarskoho namistnyka, 
skazaty na sobraniu w Krakowi (P. ks. Se- 
nyk — kuda nezaproszenyj pojichaw!) o po-

napofliB , n o  npoTHBHO ein,e nornyG naa ca  
upoiracTb, KOTopaa ni/r, nudn ^ ihhtł nonn- 
cid i  pycici Hapoą,n.

B ceti OTnomeniio 3a nocni/rjTce Bpe- 
mh Haiioo.nT.mc CTapaaocb i  H aii6onum e  
ycTiiao 3,n;uiaTH Tcpaenoe, noancKoe. npaBn- 
TGJIUCTBO.

I l e p u o ą , ,  t o h łk o  u 1,0 nepejEHTiiii i  t c - 
n ep  nepeacuBaew nii naMir e c r t  nepno;j,OM 
H e 6 n B a j i u x  ^ a m e  y  H a c  b  B a a r r a n i i i  r o H e -  
iiih  i  npecni^O Baiiiii p y c n o r o  Hapona.

Kołuyuiii u p n n o c i i T B  H a n  n o B i
ą ,0 K a 3 a T e a Ł C T B a  T o i i  i iO B o i i  n o a i T H K H  K p a  

enoro n o n Ł C K o r o  n p a B n T G j iŁ C T B a ,  a i r y  bo- 
A B o p n a  y  n a h  T e n e p i m i m i r  H a M i c m i K  
b m y i y  p y c n o r o  n a p o j i , a

Mn B H flH M , a i i  111,0 / ic u rL O  p o 3 r a n a i o T L  
c a  H a m i  s a K o m i o  C 0 3 B a m i  c o o p a u i a ,  u k  
3 a K p n u a i 0 T  ca n a m i  o 6 n i , e c rf B a ,  h k  G i / i / u y i o  
n a m y  m ( m  o / i j a ; -  n p o r a n a e T  c a  3  6 y p c  n a  

i ' o a o f l  i  x o a o a ,  i  o c T a n n a e T  c a  e r o  o o n  
K p o B a  i  x a i 6 a .

M n  a K  111,0 ,11,c i u r o  n a p y m a e T
e n  y  n a c  c i i o f i o ; r ,y  n i r u n o c T H  i  c o n i e / n r ,  
b i i ^ i i m , n i ,o  i r a p y m a e r  c a  n c n p n K O c i i O B e i i -  

h o c t b  a ,O M a  i  T a i i i i y  n n c e M .  0 ; i ; i i O B p c -  
M e m i o  r ip o n a . ; i ,U T h  c a  C E C T C M a T m iH O  n o a i -  
T n a e c a a a  i  H a n i o i i a n b n a a  / i ,C M o p a jn > .a i i ;n u  

H a n i o i i  i H T e a l ń e u i j . m .  Ha B c e i i  j i l h u  B e ^ e T  
c a  n p o T U B  p y c n o r o  n a p o ą ; a  n p o c r o  e n c -  

T n p n a u ; H H i r a a  u o a i T H K a ,  n o n u r m c a ,  K o r o p o i o  
p y c K i i i  H a p o f l  B u n n i i a e T  c a  3  n i a  3 a K o n a .

B nocnY/pioe; BpeMa Bean ca, npaipi,;!, 
na id;i,oiii>eidM ńpyHTi' nepcroBopn noan- 
ciio-pycKi inn ayam e CKa3arrn ncperoBopn 
rioaucKO - yicpai m,crci. Ho iMcuno t l  nepe- 
roBopn ayam e Bcero cni;i,i'TenBCTByioT o 
Tpa/OTipiiiiiocTTi noatCKoii noamiKir. Cero 
3HaMenaTe.aT.HHM AOiniaaTOiu.CTBOM ne t o j j t . -  

k o  cOBepineHTiaa besycniniHOCTb nepero- 
BOpOB.

T a T pa^ np niinaa  noancKaa rioarniKa 
om n oon u o  b CBoeii c y m  i ec a u  M aiom  
6 y m  flOCTnrnyTi Mnp i  3ro^,a tiesiar p y- 
ckhm i  noancKHM uapo/ptM n, ec a n  n ep e-  
roB opn i aoroB opn  ŁiaiOTi. o6oBH3yBarrn  
oCa n a p o ju , to o im  f lo m m a  6hth  aaiurio- 
ucjtił uc napTiiTMH a Hapo/i,aMn. H iaici 
TOpT Ti i  KOMnpoMicn, TiLind n cp eroB opn  
i  ^oroBOpn, KOMnpoMicn, icoTopm. 3aK.aio- 
'leiu i oy;r,yrL'b o;i,HOCTOpoinro napriaM U, na- 
in o ro  napoji,a o6oB a3yB am  ne oyą;yTi,.

G enu u ocn i Toro. Bcuoro, ni,o mh bh- 
flHM, in.0 na c o 6 i in/i/iyBacM. m,o uepesKn- 
isaeM, Gro n  pcji0CX0;i,T[Tcai.cTTi0 r . PTaMicT- 
hhk n o r coraacm m  co  cbotm noaoarenieM  
y a e n o r o  icropuK a i  lyicapcKoro Ha^dcTim- 
Ka, cKasaTii n a  coń p an iio  b Kpaitoisi (n. 
o. CennK: i;y;i,a n eaan p on ieim ii noixaB !)
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lityczeskom położeniju w kraju i w osóben- 
nosty o polsko-ruskych otnoszenijacli, ricz, ko- 
toraja — ja  hłuboko w tom u wir en — daże 
w najblyzszych kruhach jeho polityczeskych 
jedynomyszłennykiw mohła wyzwaty tolko 
hłubokoji sożalinja, tak to jeho diło. Jesły, od- 
nako, Hospodyn Namistnyk, kotoryj wodwo- 
rył u nas polityczeskuju systemu, bezprawia 
i nasyłija, jakoj jeszcze w Hały czyni, wid 
czasu jeji prynadłeźnosty k Awstrji ne było, 
riszywsia utwerżdaty, szczo ruskyj naród, 
jeho predstawyteli, jeho inteligencja proiz- 
wodiat w ciłim kraju opustoszenije, to to 
jeho zajawłenije objawlaju wyzowom, pro- 
wokacjeju! My, smiło mohu skazaty, ne smo- 
trjaczy na wsi doteperiszni prowokacji, ne 
smotrjaczy na to, szczo h. Namistnyk okru- 
żajet nas so wsich storon szpjonamy i pro- 
wokatoramy, kotri wtyskajut sia w naszi do­
my, podkradaj utsia k mołodeży, lizut daże 
w selański bidni kurni chaty, my ne scho- 
dym z zakonnoho puti, a postupajemo stroho 
zakonno. Jesły ne smotrjaczy na to, h. Na­
mistnyk obwyniajet nas w opustoszenijach 
w kraju, tó on ne tolko soznatelno wnosyt 
w naszi pronyknuti czuwstwom zakonnosty, 
kulturni narodni rjady bezpokojstwo, on wy­
zywaj et nasz naród, prowokuj et jeho!

(P. ks. S enyk : Abzug Bobrzyński!). 
W takom położeniju ruskyj naród Ilałycza 
ożydajet tylko sprawedływoho riszenia wy- 
borczoho zakona, wid dijstwytelnoho zbły- 
żenija oboch narodiw, wid wirnoho urozomi- 
nija ich wzaimnych interesiw, łuczszoj dla 
sebe doli. Wsi druhii diła, jaki by ne wy- 
dwyhała źyzń, uslupajut na żadnyj pered 
woprosom naszoho narodnoho suszczestwo- 
wanija, plan, hde rozchodyt sia o nasze na- 
rodnoje »ja«.

Dla toho to w imeny predstawytelstwa 
ruskoho naroda w tij Pałati zajawlaju, szczo 
jak do sych por, tak i dalsze szczytajem 
sprawedływoje riszenije nowoj ordynacji wy- 
borczoj neotłożnym woprosom sprawedływoje 
riszenije jeho jedynstwennym sredstwom dla 
toho, szczoby zapołnyty tu propast’, jaka łe- 
żyt meży oboma narodamy, promostyty do- 
rohu dla łuczszoj buducznosty, szczoby wo- 
dworyty w tim kraju myr, sozdaty usłowija 
dla myrnoho kulturnoho sostiazanija oboch 
narodow.

Zajawlaju, szczo szczytajem prostoju 
naśmiszkoju, jesły w takoje wremia narodnoj 
krywdy i narodnoho ohorczenija, predkłada- 
jetsia nam dla zaniatij poriadok dnia, w ko­
tarom ne upomynajetsia daże o woprosi wy-

0  noniTHuecKOM nonoaceriiio b  Kpaio i
B  O C o S e H I iO C T H  O H O H BCK O  -  p y C K H X  O T H O - 
m e i i i a x ,  p i n ,  K O T p a a  —  a  r . n y G o r o  b  to m  
y B i p e n  —  ^ a a t e  b  H a M 6 n H 3 H iH x  r c p y r a x  
e r o  n o n i T E ii e c K H x  c-yi, u h o  M u m a m n u i K i  rs M o r a a  

B H S B aT H  t o h b k o  r n y G o G r d H  c o j K a a m i a ,  t u k  
t o  e r o  f l i a o .  G c a n  o / m a n o  r o c n o ^ u H  H a -  
M ic T H H K , K O T p n i ł  B O ^ B o p i i a  y  H a c  n o a i T E -  

u e c K y i o  c n c T C jM y  6 e 3 u p a B i a  i  H a c u a i a ,  a rc o M  
e m ,e  b  r a a n a r i H i  n i ; ;  a a c y  e r  n p H H a ^ a e a i -  
h o c t h  k  A B C T p i i  H e  G n a o ;  p i m n B c a  y T B e p -  
jK y p iT H , iu ,o  p y c K H i i  n a p o / r ,  e r o  n p e ^ c T a -  
B H T e a i ,  e r o  i H T e a i k e H p i a  irp o i3 B O ,ii,H T  b  n ,'i-  

a i M  u p a i o  o n y c r o i n e H i e ,  t o  t o  e r o  3 a a B a e -  
H i e  o G a B H H io  b h so b o m , n p o B O K a p i e i o ! Mh, 
c b m u io  M o r y  C K a 3 a T H , H e  C M O T p a u n  H a  
b c I  ; i ,O T C iio p in iH L  n p o B O K a n i i ,  n e  C M O T p a a n  
H a  T o e ,  m ,o  r. PlaM ic T H H K  o K p y i i c a e T  H a c  

c o  b c ix  C T o p o H  m n io H a .M H  i  H p o B o n a T O -  
p a M H ,  K O T p i  B T H C K a ro T  c a  b  H a m i  
H O /i ,K p a ^ a iO T  ca k  M o a o ^ e a r H ,  a ' i 3 y T  f l a r s e  
b  c e a a H B C K i  G i ^ u i  r c y p m  x a .T H , m h  H e  

cxo.ii; hm 3 3 a K O H H o r o  n y T i ,  a  H O C T y n a e M  

C T p o r o  aaK O H H O . 6 c a n  n e  C M O T p a a n  H a  

t o ,  r .  H a M ic T H H K  o G B H H a e T  H a c  b  o n y c T O -  
H ie n ia x  b rtp a ro , t o  o h  H e T o a B K O  c o 3 H a -  
T e a B i i o  b h o c h tb  b  H a m i  n p o H H K r r y T i  a y i i -  
c tb o m  3 a K O H H O C T H  K y a B T y p H i  Hapo,n,Hi p a -  

flH 6 e 3 n o K o i i c T B O ,  o h  BH3HBaeT n a m  H apo^ ,, 
n p o B O K y e T  e r o !

(II. o. C g h h k : Abzug Dobrzyński!). 
B rraKOM iionoireni jo pycKHii Hapop, Banana 
ontH.n.aeT ToaBKO Bi/r cnpaBeflaHBoro pimeHa 
BHoopaoro 3aKOHa, ni/j; fliHCTBHTeaBHoro 
36aHa«eHia o6ox Hapo;;iB, bl/i, Bipnoro ypo- 
30Mmia ix B3aiMHHx iriTepeciu, ayamoi 
flaa ceGe a,oai. Bci ftpyrii piaa, aKi 6 h  
He BH^BHraaa d k h s i i b , ycTynaroTB Ha irca- 
^.iihh nepc/i; BOnpocoM Hamoro napo^Horo 
cymecTBOBaHia, u aa u, r/r,e po3xo;i,HTB ca 
o Hanie napojpioe „a“.

JI,aaToro t o  b  iM c n n  upe/r,eTauHTC,jiB-
1 CTBa pycKoro riapo/ra b Tiii IlajiaTi 3a- 

aBaaio, in,o h k  flo c h x  nop, rraK i /rancme 
ni,HTaeM cnpaBeflaHBoe pimeHie h o b o h  op- 
,̂HHaU,il BJtGopaoii HeOTHOJKHHM BOHpOCOM 

CHpaBe ,̂aHBoe pimeHie ero g^ h h c t b g h h h m  
cjreACTBOM fljia Toro, m,o6n 3anoaHHTH Ty 
nponacTB, a ra  aesrfHTB m ojkh oGoMa ira- 
po/iaM u, npoMOCTHTH .ąopory ;i,aa HyHnioii 
oyayanocr-u, hi,o6 h  BOflBopHTH b  ttm Kpaio

i Mnp, co3^aTH ycaoBia jpira MHpHoro KyaB- 
Typnoro cocTHsama oGox Hapo^oB.

BaaBaaio, m;o m,HTaeM npocToro Ha- 
CBMimKoio, ecan b  Ta.Koe Bpena napoAHori 
itpnB/i,H i Hapo/pioro oropaeuia, upe;i,K.n;a- 
flaerca HaM jijtj: 3aHaTixi nopaaoK /j,hh, 
b  KOTopoM ne ynoMHHaeT ca ;i,aa;e o b o -

805
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borczoj reformy, źywotrehoszczuszczem dla 
naszoho naroda i ciłoho kraj a.

Potomu zajawlajem riszytelnyj protest 
proty takoho otnoszenija. k diłu reformy wy- 
borczoho zakona, protyw odnostoronnych pe- 
rehoworiw i dohoworiw w sim ważnim diii, 
protyw teperisznoj prowokacyjnoj polityky 
krajewoho prawytelstwa w wydy ruskoho 
naroda!

Byty możet, W ysokaja Bałata, jeszcze 
w  poślidnyj moment, poki ono wozmożno, 
najdet w  sobi syłu zawernuty z teperisznoj 
dorohy i wstupyly na dorohu, kotoraja otkry- 
jet wozmożnost’ myrnoho i produkty wnoho 
truda!

Ularszalek. Głos ma p. Petruszewicz.
P. Petruszewicz: W ysokyj Sojme!
Pered namy łeżyt’ porjadok dnewnyj 

nynisznoho zasidania, porjadok dnewnyj zna- 
mennyj nezwyczajno wełykym czy słom po- 
stawłenych na toj porjadok spraw riżnoji 
wahy, sprawdi ważnych, pylnych, mensze 
ważnych i spraw zowsim mało ważnych.

Ałe charakterystycznym duże dla toho 
porjadku dnewnoho je, szczo w tim wełykim 
czyśli spraw, postawłenycli na tim porjadku 
dnewnim ne znachodymo sprawy, kotra dla 
Wosokoho Sojmu powynna buty najważnij- 
sza, jesły ne odynaka w teperisznij sesyji. 
Se je  charakterystyczne ne łysz dla porjadku 
dnewnoho, ałe i dla toho Wysokoho Sojmu.

Nedawno doteperiszna ordynacyja wy­
borcza obchodyła wże 50-litnyj juwyłej swoho 
istnowania. My majemo za swoimi płeczyma 
wże pownych 50 lit naszoho awtonomnoho 
żytia. W  protiahu seho dowhoho czasu mymo 
pereszkid z hory, ewolucyja ekonomicznych, 
kulturnych i politycznych widnosyn naszoho 
kraju wse taky postupyła napered —  postu- 
pyła o stilko, szczo sotworeni doteperisznoju 
ordynacyjeju wyborczoju, prawno - polityczni 
ramy naszoho żytia wże wid dowszych eza- 
siw stały tisnymy, stawały szczoraz bilszym 
tiaharem dla ciłoho kraju, bo stała w supe- 
recznosty zi wsiiny żytiewymy obstawynamy 
ciłoji suspilnosty krajewoji.

Zamist’ umożływyty swobidnyj rozwytok 
ciłoho kraju, ti ramy tisni stały sia murom, 
o kotryj na żal zi szkodoju dla interesiw 
ciłoho kraju wid dowhoho riadu lit rozbywa- 
jeś wsia żytiewa ekspanzyja, wsilako żyw a 
energia, projawlajucza sia szczoraz z bilszoju 
syłoju z koźdym rokom w szyrokych ma­
sach naszoji suspilnosty.

Ne dywno, szczo w tych ciłych ma-

npoc/f Bwoopwoii pe<j>opMH, HiHBOTperomy- 
meM / p r a  H am oro Hapo^a i  iyuioro K p a a .

I I o T O M y  a a s i B n a e M  p i n n r T e m a m l i  n p o -  

rrecT n p o T H  T a K o r o  O T H o m e u i a  k  A m y  p e -  

c j i o p M H  B n o o p u o r o  3 a K O H a ,  n p o T H B  o p n o -  

c t o p o h h h x  n e p e r o B o p i B  i  ^ o r o B o p i B  b  c i M  

B a i u H i M  /iY .ttT , n p o T H B  T e n e p i m H o i i  n p o B O -  

T ta  U i r i i i  10 i-i n o n i T H K H  K p a e B o r o  n p a B H T e a B -  

C T B a  b  T in / T y  p y c K o r o  u a , p o ; i , a !

But w M 05K C T , B ncoK aa IlanaT a, em,e 
b  nocayiTrmi m o m c h t ,  n o u i o h o  b o 3 m o s k h o ,  

iiaiifleT b  c o o i c u a y  3aBepHyTn 3 Tene- 
piniH oii p o p o m  i BCTynuTH Ha p o p o ry , 
KOTopaa OTKpiieT b o 3 m o 3k h o c t b  MHpnoro 
i  npouyuTHBiToro T p ypa!

B h c o k h h  CoiiM e!
TT o pop iikmh aeaiHTB nopapoK pneB- 

iihh HHHimHoro sa e ip a n a , nopapoK  pneB- 
HHH 3HaMeiIHHH ITeiiBTPiaWIIO BGJfflKHM 'III- 
c j t o m  noca’aBaeHHX Ha Toii uopapor; cnpaB  
piaiH oi Barn, enpaBpi' Ba3KHHX, hhjibiihx, 
MCHme Ba3Kimx i cnpaB 3 0 b c i m  u a n o  
BajKHHX.

A a e  xapaKTepncTHHHHM p y i i r e  p j i a  

t o b o  n o p a p u y  puernioro e, ipo b  t I m  B e -  

j i h k I m  HHcai cnpaB, irocTamieuiDC iia  t i m  

n opap K y puoim iM  He 3iiaxopHM.o cnpaBH, 
KOTpa p an  B iicoK oro CoiiM y noBHHiia 
6yTH iiaiiwaiiniiiiiwa, ec a n  n e  oprtJTOKa b  Te- 
n ep im iiiii ce cn i. Ce e K a p a - K T C p i i C T H u n e  

n e  JiHJii p a  irop ap u y  pnoB iioro, ane i  p aa  
t o b o  B ncoK oro CoiiM y.

llepaBHO poT eriepim na oppHiiaipiH  
BnCopua o 6x op iu ia  bskc 50-a'iTHHii lOBiureii 
CBoro icTHOBana. M i  M aeuo 3a cboImh 
n n e m i a  naie hobhhx  50  hit  n am oro  hbto- 
HOMHoro 3KHTa. B  n p oT ary  cero  p o m o r o  
u a c y  mhmo nepen iK ip  3 ro p u , obojtioii,hh 
eKOHOMiuHHX, KyJLBTypHHX i  noaiT ium  ux  
jsip nocim  n am oro  Kpaio Bce tuk w n ocT y- 
HHJia iiau ep cp  — HOCTymma o ctuibko , 
ipo coTBopeHi p oT en ep im iio io  oppniiauHe.io  
b hGojdhoio, npaBHO noaiTHUiii paMH n am oro  
3KHTH BHie liip  flOB!HEX UaC-lB CTaHH T1CHH-
m h ,  cTaBajm m,opa3 6inBiHHM TarapeM p a w  

njinoro Kpaio, 6o crraaa b  cyn ep eaiiocT ji
3  i B C 1M H  3K H T 6.B H M H  o G C T i lB  W TU IM  U  H,'i .K O I

cy cn iaB H o cT H  KpaeBO i.
B a n i c T B  y M o a t n H B H T H  C B o C i p i n i i r  p o 3 -  

b h t o k  i p j i o r o  K p a i o ,  r i  p a M H  T i c m  c r a a n  

c a  M y p o M ,  o  K O T p n f i  n a  3K a n B  a  i  i i i K O / r y i o  

p j i a  i r i T e p e c i B  n , ' i a o r o  K p a i o  n i p  p o B r o r o  

p a p y  h i t  p o : i 6 w B a e c r >  B c a  s in iT C B a  e K C -  

n a H B H a ,  B C i a i m a  3K H B a  e n e p b i a ,  u p o H r u i a i o w a  

c a  m o p a 3  3  G i j i B i i i o i o  c i i . n o i o  3  KOJif;i,iai 
p o K O M  b  m H p o K H X  x i a c a x  H a m o i  c y c n i j i B -

I I 0 C T H .

H e  U H B H O ,  IU .0  B  T H X  u i u h x  M a c a x
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sach łunaje wid ciłoho riadu lit kłycz: »Daj te 
nam reformu wyborczu, rozszyrit’ ti tisni ra­
my, w kotrych nam teper każete żyty«.

Z osibna ciła nasza nacya jak raz szcze 
sylnijsze widczuwaje tisnist’ tych ram pra- 
wno-suspilnych doteperisznoji ordynacyji wy­
borczoji. Pomynajuczy, szczo teperiszna or- 
dynacyja wyborcza wże w chwyli narodyn, 
s. j. w r. 1861 buła krywdoju dla nas, da- 
jucza nam, narodowy, kotryj tohdy stano- 
wyw połowynu nasełenia kraju, łysz 33°/0 
mandatiw, musyt’ sia pryznaty, szczo koły 
my wid roku 1861 razom z druhoju nacy- 
jęju postupyły znaczno napered pid wzhla- 
dom kulturnym i ekonomicznym, koły poło­
żenie nasze polityczne skripyło sia. to tym 
sylnijsze naród ruskyj musyt' widczuwaty tu 
tisnist’ staroji ordynacyji wyborczoji, czym 
chto ińszyj w kraju.

Wże sam prawnyj stan posidania na 
pidstawi doteperisznoji ordynacyji wyborczoji, 
kotryj nam daje 30°/0 mandatiw, je dla nas 
nezwyczajnoju krywdoju. Szczo my majemo 
skazaty pro toj stan faktycznyj, jakyj my 
majemo zawdiaczyty tij starij ordynacyji 
wyborczij, koły naszu reprezentacyju w sim 
Sojmi pry pomoczy riżnych sztuczok zbuwa- 
jeś do syły 15°/0 i koły riwnoczasno z tym 
iszły krywdy i ponewołenia naszoji nacyji 
na inszych obłastiach rozwoju naszoho, koły 
my po 50 litach żylia politycznoho w tim 
kraju opynyły sia w poli helotiw na swoij 
ridnij zemły, w roli newilnykiw druhoho na- 
roda? (P. Leo: To przesada!) Toho sororn- 
noho położenia naród nasz ne znese.

Dijszły my, Panowe, w tych widnosy- 
nach do kraju, terpeływist’ nasza wyczer­
pana i postanowyły my za cinu chotiajby 
najbilszych żertw to jarmo skynuty.

Ne choczu hrozyty, skażu łysz odno: 
nedaj Boże w interesi ciłoho kraju, szczoby 
sia świata terpeływist’ ruskoho naroda, fJaku 
Wy do nyni czerez ciłyj riad Lit baczyły, ne 
perełyła sia.

I tak ciła suspilnist' wid ciłoho riadu 
lit widczuwaje konecznu potrebu siu staru 
ordynacyju wyborczu zastupyty nowoju, ży- 
woju i kotra widpowidałaby żywym obsla- 
wynam żytia wsich werstw suspilnych na­
szoho kraju; widczuwfije siu potrebu dribne 
rilnyctwo, kotre ne maje tut widpowidnoji 
reprezentacyji, widczuwajut’ mista, kotri za 
50 lit naszoho awtonomnoho żytia piszły tak 
napered, widczuwaje wełyka czysłom klasa 
robitnykiw w kraju, kotra chocz je tak po- 
żytocznym czynnykom w rozwoju ekonomicż- 
nim naszoho kraju, mymo to ne maje do

n y H a e  B i #  n , m o r o  p.si;;y j i i t  miiru : „ ^ a i r r e  
n a M  p e ( J > o p M y  n i i G o p u y ,  p o 3 m u p i T B  T i  T l e n i  
p a M H ,  b  K O T p n x  H a M  T e n e p  K a m e T e  h c h t h 1' .

3  o c i6 n a  p i n a  H a m a  n a p n a  hk  p a 3  
ip e  cE JiM iiiiiu e  B iA nyB ae T ic r iic rn > t h x  paM  
npaBHO  - c y c n ij iB H n x  A O T e n e p in m o i o p ; ;u -  
H a p in  BuGopTO i. H om  F in a io m , ip o  T en e - 
p im H a  oppm H apH H  B H G opua Bace b  x b e h i  
HapoA HH  c . e . b  p .  1861 G yjia  k p h b a o io

A.jrci n a c ,  p a io n a  HaM, uapo;i.OBH, KOTpnii 
T o r p n  CTaHOBHB noJiOBHHy H aceneH H  K p aio , 
j ih h i  33% MHTiAHTin, m v c h tb  c a  n p n sH aT H , 
ip o  ko .tih  m h  B i;; p o K y  1861 pa30M  3 a  p y -  
r o io  H a p n e io  nocT ynH JiH  b t ih t i io  H a n e p e p  
n i ; ;  3r.Tra;;OM KyjiBTypHHM  i  C K onoM unruM , 
k o jih  nojiOTKCire H am e  h o i a t  u i in e  CKpinHJio 
c a ,  t o  t u m  CH nBH iiim e H a p o p  p y c K n ii M y- 
c h t b  siA,’TyBarrn  T y  T icm cT B  C T apo i o p A ii- 
H a p n i u iiG o p u o i, u h m  x t o  H H B m nii b  K p aio .

B ace  caM  npaB H H ii C Tan i io c i ; ;a m i n a  
niACTMTji A O T enepiinH O i o p A H iia p n i B nG op- 
TO'i, KOTpni-i HaM p a s  30% M aH paTiB , e p n a  
H ac iiesB H T aim o io  K piiB ;;o io . 111,0 m h  n a e i i o  
CKa3aTH n p o  t o h  cteuj: (]>aKTHUHiiii, a  u n ii 
m h  MaeMO 3 a iv ;a TiTiTii T m  C T ap iii o p p m ia -  
i ;m  B H G opaiii, k o jih  H a n iy  p e n p e se H T a p H io
B C1M C oilM i n p H  nOMOTH pijKHHX IJITyTOK
sG yB aecB  a o  c i  u rn  15% i  k o j ih  piBHOuacHO 
3 th m  iiiiura KpHBAH i noHeBOJiene Ham oi 
Hapni H a j i h l i m x  o 6 jia c T a x  po3BOio n a-  
m oro, ko .iih  m h  n o  50 JUTax acHTa n o n i-  
THHHOrO B TiM KpaiO O UH 101.1111 CH B pOJIl 
rejiBOTiB n a  CBoiii p iA n ii i  seM.nri, b  p on i 
jrciiiiTBHHKiB Apyroro Hapopa? (P. Leo: To 
przesada!) T oro  copoMHoro nojioacena n a-  
poA Hani He 3Hece.

f l i i i iu n H  m h , IlaH O B e, b t h x  BipHO- 
C H iiax a o  K p aio , T epnenH B icT B  n a m a  b h - 
Tr c p n a n a  i  nocT anoB H JiH  m h  3 a  p i n y  x o -  
t h h Gh  H a ii6 ijiB m n x  jicepTB t o  apM O  c k h - 
HyTH.

He xoriy rpo3H T H , cicaacy j ih h i o a h o :  
ne ; ;a . i r  Bosce b  m/repeci pinoro Kpaio, 
n;oGu ca CBBHTa TepnenHBicTB pycKoro 
HapoAa, . h k y  B h  a o  e ih h i Tiepe3 p i a n i i  
paA h i t  Gamunr, ne iiepejnina ca.

I  Taić p i n a  c y c n in n ic T B  BiA p ln o r o  
p a p y  h i t  u  ip n y B a e  K o n e n u y  n o T p e G y  c io  
C T ap y  opA H H apH io is iiG opuy  3a c T y m r .n 1 h o -  
b o io , skhbok) i  KOTpa B ip n o B ip an aG H  ju h -  
BHM oGCTaBHIiaM HCHTH BCIX BepCTB CV- 
c h u ib i ih x  n a m o r o  K p a io ; B i;;iiy B a e  c io  n o ­
T peG y p p iG rre  pi.TTLiiiipTBO, KOTpe n e  M ae 
TyT BiAHOBiAHoi p en p e3 eH T an ,H i, B ip u y B a - 
io t b  M icTa, KOTpi s a  50 j i i t  n a m o r o  h b to -  
n o M H o ro  h c h th  n im n H  TaK n a n e p e A , n i ; ; -  
u y B a e  ueiiH ica h h c jio m  K n a c a  poGiTHHKiB 
b  K p a io , KOTpa x o h  e rraK  h o jk h to h h h m
HHIIHHKOM B p03BOIO CKOH(1Miu Hi M TI U J II OTO
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teper hołosu w tim zakonodatnim tili kraje- 
wim. Wid riadu lit widczuwaje ciłyj kraj 
potrebu znesty siu anomaliju, jakoju je tepe- 
riszna reforma wyborcza, łysz ne widczu­
waje toji potreby toj, na kotrim tiażyt' obo- 
wiazok postaraty sia o ożywienie toji staroji 
ordynacyji wyborczoji, obowiazok włożenyj 
na neho czerez ciłyj kraj, toj, kotryj powy- 
nen sej obowiazok uwaźaty za najświatij- 
szu zadaczu, s. j. Sojm.

Wże poperednyj Sojm maw siu ważnu 
zadaczu postaraty sia o reformu wyborczu, 
ałe komedyju hrało sia czerez kilka lit i skin- 
czyło sia na tim, szczo Sojm rozijszow sia 
ne połahodywszy toji sprawy. I w teperisz- 
nim Sojmi ta sama komedyja sia powtoryła 
i doperwa riszucze stanowysko, jako my 
zaniały w tij sprawi w poperednij sesyji zro- 
było siu sprawy tak aktualnu. Buły optymi­
sty, kotri hadały, szczo z perszymy łuczamy 
wesnianoho soncia załahodyt’ sia nowu ordy- 
nacyju wyborczu, a odnak mynuw ciłyj dow- 
szyj rik, pidczas kotroho można buło mnoho 
zrobyty, a permanentna komisyja ne zrobyła 
za ciłyj rik niczo. Perehowory u Widny 
weły sia w toj sposib, szczo kożdyj musiw 

J pryj ty do perekonania, szczo ti perehowory 
w-eły sia łysze dla pozoru, weły sia tak, 
szczo do żadnoho porozuminia pryj ty ne 
mohło. I my nyni, koły zaczynajeś nowa 
sesyja sojmowa, prywytani zistały poriadkom 
dnewnym z 45 sprawy a łysz toji sprawy 
nema, kotra powynna staty na perszim i ody- 
nokim miscy.

Ja w tij chwyli ne choczu skydaty wynu 
za to wse, szczo sia stało doteper, na nikoho, 
zawynyłyśmo wsi, a może nichto, a ne cho­
czu skydaty tomu, bo rozumiju, szczo jesły 
sia maje prystupaty do suspilnoji perebudo- 
wy naszoho kraju, to peredowsim musyt’ 
stanuty meży namy potribna zhoda, a jesły 
sia maje postawyty budynok buducznosty dla 
naszoho kraju, to w fundamentach, toho bu­
dynku ne powynni buty umiszczeni zarodky 
jakojinebutT nezhody.

Ałe, Panowe, z ohladu na wahu seji 
sprawy, dumaju, szczo nichto z Was ne bude 
maw prawa i ne schocze tołkuwaty nas fał­
szywo, koły skażu, szczo z ohladu na se, 
szczo wid poslidnoho dnia poperednoji sesyji 
sojmowoji sprawa nasza ne postupyła, a sy- 
tuacyja nasza ne zminyła sia, ałe protywno, 
sprawa ciła piszła w zad, ne możemo za- 
niaty ińszoho stano wy sk a, jak łysz take, jake 
my zaniały pry kincy poperednoji sesyji soj­
mowoji, imenno w interesi ciłoho kraju, ci-

i t p a i o ,  m h m  o  t o  n e  M a e  770 T e n e p  r o a o c y
b  t I m  a a K O H O fla T H iM  T i n i  K p a e B iM .  35 i / r
p,?r/i,y j i i t  B ifluyB ae  p iJ in i ł  K p aii n o T p e 6 y  
p .u c c th  c i o  a n o M a a iio , h k o io  e T e n e p in m a  
pe(j>opM a B iiG opua, m u ii H e B ifluyB ae  t o i  
n o T p eo H  T oii, H a KOTpiM t h s k h t ł  o 6 o b h 3 0 k  
HOCTapaTir c a  o  ojKHBJieHe t o i  C T apoi o p -  
^ H H aięn i B n O opuo i, o G o b h so k , B ao jrtenH ił 
n a  n e r o  u e p e s  p i a n i i  K p a ii, to m , KOTpHH 
n o B iin e n  c e ii  o G o b h so k  yB aw aT H  3 a  i ia i i -  
CBBHTinmy s a g a n y  e. e . C oiiM .

I b i te  iio r io p e /u m ii C o h m  m:;ib c io  Ba- 
jin iy  s a ^ a u y  n o cT ap aT H  c a  o B itG opuy  p e -  
cjiopMy, a a e  kom o;i,h io  r p a j io  c h  u c p e a  
jdai.K .a a iT  i c id im H Jio  c a  n a  t im ,  hj,o Co i im 
p o s i iim o B  ca  n e  n o a a r o / 7H B nm  t o i  cupaB H . 
I  b  T c n e p in m iM  C oiiM i T a c a u a  k o m c ^ h h  
c a  n o B T o p n n a  i 77000 pB a p im y a e  c tu h o -  
b iic k o , arce m h  s a i i a a n  b  T iii c n p a B i b  n o -  
iiep e /i,ii ii i c e c n i  s p o d n a o  c io  c n p a B y  Taić 
aK T yannH y . B y .a  h  onTHM ic.Tn, KOTpi r a -  
77a a n ,  in;o 3 n ep n n iM H  a y a a M H  B e c H a n o ro  
coiTu,a 3aaaro77HT.b c a  HOBy o ])/ih ih iit,h io  
B H fiopay , a  07710111 MHiiyB u ,ij ih h  71,0111 itii 
p iK , n i ^ a a c  K O T poro MOJima 6 y a o  M iio ro  
3po6nT H , a  nepM aiiC H T iia  K O M icna n e  3 p o - 
6n a a  s a  n j a n i i  p iK  i i iu o . I I o p e ro B o p n  
y  B if l im  isem r c a  b  T o ii c iio c io , ru,o KOJK/piii 
M yciB  npH iiT H  770 n e p e K O iia u a , 1170 T i iie -  
p e ro B o p n  B cjnr c a  a n i n e  77.1111 n o s o p y ,  b c ji tt  
c a  T au , 111,0 po  aia .flH oro  Tiopo.3y M i11.fj n p H iiT ii 
n e  M o ra o . I  m h  h h t i i ,  K .oau 3 a u H iia e c b  
HOBa c e c H a  coiiM OBa, r ip iu iiiT a n i s ic ir a a i i  
nopa^K O M  71,11:01111:hm  3 4 5  c iip aB , a  m im  
t o i  cnpaB H  E e n a ,  KOTpa n o B H im a  c k i t h  
H a n e p m iM  i  o /i ii tio k Im  Micn,H.

f l  b  T i i i  X B H n 'i n e  x o a y  c k h / i i i t h  b h -  

n y  3 a  t o  Bce, 1170 ca CTaao po  T c n e p ,  n a  
H i K o r o ,  3<11111 H H iij iC B m o  Bc'i, a  m o m c c  h i x t o ,  

a  n e  x o Ti y  c i a - m a i T i  T O M y , 6 0  p o s y i i i  10 , 
1170 e c u  u  ca M a e  n p n c T y n a T H  770 cycniab- 
1101  n e p e G y T iO B H  n a m o r o  u p a i o ,  t o  nepc- 
/ 70B 0 1M  M y C H T Ł  C T a H y T H  m c j k h  n a M H  no- 
T p i S i i a  3ro 77a, a ecan ca M a e  nocTaBHTH 
G y a i n r o i f ,  G y / t y m r o C T i i  77a .f i  n a m o r o  i c p a i o ,  
t o  b  (J)yii77aMeiiTax Toro 6y 77HiiKy ne no- 
B H i m i  C y T H  y M i i u e n i  3 a p o 7 7 K H  a K o i u e G y A B

1103H077H.
A a e , TTaiiOBe, 3  o r a a /7y  H a B a ry  c e i  

cnpa.Bii, 77yMaio, 1170 h i x t o  3  B a c  n e  Gy/7C 
M a B  npaBa i  n e  c x o u e  T o a i t y B a T H  Hac <J>aa- 
h i h b o ,  icoaii C K a a c y ,  1170 3  o r a a 77y  n a  c e ,  
1170 Bi 77 n o c a i77Horo 77101 n o n e p e 77HO'i ce cn i  
c o h m o b o i  c n p a B a  i i a m a  H e  n o c T y n n a a ,  a 
C H T y a n ,H H  i i a m a  n e  SMUinaa ca , a a e  n p o-  
THBiio, c n p a B a  17'iaa n im a a  b  3a7 7 , h o  m o -  
jK o m  o  a a n j r T H  i i H B m o r o  C T aH O B H C K a, a K  

a n m  T a i t e ,  a n e  m h  3an aan  n p i i  Kinn;H n o- 
n e p e 7 7 H 0 i  c e c n i  coiiMOBOi, iM eHiio: b  iiiTe-
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łoji suspilnosty, ne wyjmajuezy polskoji, bu- 
demo obstojuwaty stanowysko: napered re­
forma ordynacyji wyborczoji, a potim wsi 
yńszi sprawy. Pered yńszymy na poriadku 
dnewnim, pered sprawoju reformy wyborczoji 
ne śmije stanuty żadna yńsza sprawa.

I ja  dumaju, szczo jesły prawdoju je 
se, szczo nam zapowiw J. E. p. Marszałok, 
szczo w bilszosty sojmowij je sprawdi szczy- 
ra i dobra wola połahodyty ostatoczno do- 
mahania ciłoji suspilnosty, dowesty w sij 
sesyji do zrealizowania no woj i reformy, jesły 
je prawdoju, szczo z Waszoho boku, Pano- 
we, wsi sut’ hotowi choczby nawit’ i z cinoju 
żertwy utrymaty harmoniju ciłoho Sojmu, 
ułekszyty i pryskoryty połahodźenie toho 
postulatu suspilnoho, to wsi, Panów e, zho- 
diat’ sia z naszym wneseniem, szczoby my 
wże nyni zadokumentowały swoju dobry wolu 
tym, szczobyśmo wsi zhidno stanuły na tim 
stanowysku, na jakim my stały na poslidnij 
sesyji: napered reforma wyborcza, a wsi 
sprawy potomu.

Piśla naszoho perekonania możemo 
pchnuly sprawu napered, łysz tohdy, jesły 
ne budemo tratyty energiji, uwahy i prąci 
wsich posłiw na tych 45 spraw poriadku 
dnewnoho krim reformy wyborczoji, ałe ciłu 
energiju i prąciu skoncentruj emo na reformu 
wyborczu. Pryjde do porozuminia za tyżdeń 
czy dwa choczby w sprawach zasadnyczych, 
to budemo maty 5 wilnych czasiw do prąci 
i za tych 5 nedil wilnych budemo mohły 
uporaty sia z poriadkom dnewnym, choczby 
maw 10 raziw po 45 spraw. Ałe teper, Pa- 
nowe, zrobit’ se, dajte dokaż dobroji woli 
tym, ne widmowlajte nam, pozwolte nam 
choczby syłoju konsekwencyji zistaty pry tim 
stanowysku, jake my poperedno zaniały, ne 
dowodit’ do dysharmoniji, pered kotroju nas 
peresterihajete, zhodit’ sia na wnesenie, kotre 
w pownij wiri w dobru wolu Wysokoho 
Sojmu stawlajemo otsym imenem klubu ukra- 
ińskoho:

Wysokyj Sojm zwołyt’ uchwałyty, szczo 
nyniszne zasidanie w tij chwyli zistaje zam- 
knene i slidujucze zasidanie Sojmu maje buty 
skłykane na 18 sicznia. Tym słowom kinczu.

p eci iymoro Kpaio, n,uioi cycTii.iu.uocTu, He 
BHiiMaiOHH H om. CK OT, GyzjeMO oGCTOIOBaTH 
CTaHOBHCKo: naiicpe/i, pe<)>opMa op^HHan;Hi 
BHGopUOl a HOTiM bci hht.jd i cnpaBH. ITe- 
pefl EHMIEME Ha HOpHflKy /TJTCBIILM, HGpefl 
cnpaBOio BHSopuoi pecJiopMH He ci.isiie 
cianyTH  ffia^na inir.ma cnpaBa.

I  a  /lyM aio, m o eciiH npaB^oio e ce, 
m o HaM 3anoBiB 6. E. h. Mapma.aoK, iu,o 
b  G u ib h io c th  coiiMOBiii e cupaB ^i m,npa 
i  AoGpa b o jih  no jiaron ,H T H  ocTaTOHHO ji;o- 
Mara.HH iytaoi cycn ia tH O C T H , aonecTH b  c ih  
cecH i y o  3 p ean i30B aH fi h o b o i  pe<|>opMH, 
ecm i e n p a B ^ o io , 111,0 3 B a m o r o  6 o k v , Tla- 
HOBe, b c i  cyTf. roTOBi x o h G h  TTaiiirn . i  3 n;i- 
h o io  HtepTBH yTpHMaTH rapMOHiio Hi.aoro 
C o h m y , y.TTCKimiTH i  npHCKopHTH n on aro-  
flH iene T o ro  HOCTymrry cycn in B iioro , t o  
b c i  TlaiiOBe 3roflHTB ca  3 iiainmsj BHece- 
H6M, HI,o6h MH BSKe HHH1 3a^OKyM eiITOBanH 
cb o io  /r,o6pv b o jtto  th m , iu ,o 6 h cb m o  b c i  
3T'i/i,TTO CTanymi Ha t t m  crraHOBHCKy, H a 
a k im  m h  CTaaH n a  n o cn i/p iin  c e c n i: n a- 
iropcyi, p e $ o p M a  BiiGopua, a b c i  cnpaBH
H0T0MY.

IlicJia nainoro HepcKOiranfi m otom o 
nxiiyTH cnpaBy uaiiopo/i, r a m  Tor/y i, ecjiH 
He oy^eMo TpaTHTH eHephii, ymarn i n p an i 
bcix riocniB na th x  45 cnpaB riopa/piy 
^HeBHoro KpiM BuSopuoi peijiopisi u, a.ue 
p in y  enepkiio i npapio  CKOHpeiiTpyeMo 
Ha BuGopay pefyopMy. ripH iipe po nopo- 
3yMnia sa TirayienB mi pBa xoh6h b cnpa- 
Bax 3acaflHmiHx, to  GypeMO Mann 5 bljib- 
hhx  aaciB po Trpaifi i 3a th x  5 irepim.. 
buibhhk Gy;i,eMO Mornn ynopaTH ca 3 no- 
pa^KOM flHGBHHM, XOTOH MHB 10 pa3iB HO 
45 cnpaB. A ae Tenep, TTanone, 3po6iTB ce, 
paiiTo poKaa poGpoi bojii thm , He Biji,- 
MOBUHHTe HaM, H03B0HBTe HaM xotG h ch- 
JIOTO KOHCeKBeHIi;Hi 3iCTaTH 1Jpif TiM CTa- 
HOBHCKy, aKe mh nonepeprio Bariami, ne 
AOBOfliTB po flHcrapMOHii, nepe/i, KOTpoio 
Hac nepecTepiraeTe, KuojfiTB ca Ha BHe- 
cene, KOTpe b nom iin Bipi b poGpy bo.tto 
BncoKoro Cohmy cTaBnaeMo otchm  iMe- 
H6M KmoGy y K p a iiiB C K o ro :

B n c o K n ii  C oiiM  sbo.thti:. yxB anH TH , 
m o  nH iiiH iH e a a c i / ia n e  b th i  xbhjii 3icTae 
3aM K H ene i  c a ip y i o u e  a a c ip a H e  CoHmy M ae 
GyTH c iim iK a n e  n a  18. c iT ira . T h m  cjtobom 
KillHY-

(G łosy: sławno i  brawa).
P. Korol: Proszu o hołos.
Marszałek: Zwracam uwagę, że w tej chwili jest dyskusya nad formalnym 

skiem p. Petruszewicza i z tem zastrzeżeniem udzielam głosu posłowi Korolowi.

II. K o p o j i n :  r i p o n i y  o  r o n o c .

wmo-

P. Korol. Wysokyj Sojme!
Choczu łysz kilkoma słowamy zazna­

czyły nasze stanowysko do lormalnoho wne-

B h c o k h h  C o f i M e !

X o u y  j ih h i  i-cinBKOMa cjionaMir 3a3H a- 

THTH H a n ie  CTaHOBHCKo flO <))0pM a.IIBII0I’0
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senia postawłenoho czerez peredbesidnyka. 
Dumajn, szczo ne potreba mnoho słiw tra­
ty ty na te, szczoby wykazaty, szczo toje wne- 
senie w  danij chwyli je wpowni oprawdane, 
szczo za tym wneseniem musymo sia z wsia- 
koju riszuczostiju oświdczyty ne łysz dla- 
toho, szczo uważaj cmo sprawu reformy wy- 
borczoji za sprawu perszorjadnoji wahy, pe- 
red kotroju wsi proczi sprawy ustupyty po- 
wynni, ne łysz dlatoho, szczo uważajemy tuj u 
borbu o reformu wyborczu za borbu o naszi 
prawno - polityczni prawa, ne łysz dlatoho, 
szczo uważaj emo pozyskanie reformy wy- 
borczoji jako perszu etapu naszoji borby o tii 
naszi prawno-polityczni prawa i w tij borbi 
ne śmije i ne może buty riżnić meźy namy, 
w tij borbi o te najważnijsze nasze prawo, 
my wsi zastupnyky ruskoho naroda musymo 
ity solidarno, bo inaksze ne śmijemo, jesły 
ne choczemo stiahnuty na sebe piatna zdrad- 
nykiw naroda. Ałe ne łysz sami tii czysto 
naszi łyszni motywy promawlajut’ za tym, ne 
łysz wzhlad na interesy naroda ruskoho pro- 
mawlaje za tym, szczoby Sojm prychyływ sia 
do toho wnesenia, ałe promawlaje za tym 
takoż zahalnyj interes kraju, interes naroda 
tak ruskoho, jak polskoho. Czujemo iz wsich 
storin kłyczi do zhody, do toj neszczasnoj 
polsko-ruskoj zhody i zdaj et' sia meni, szczo 
po tych hołosach, kotriśmo czuły ne łysz 
nyni w tij Wysokij Pałati z ust najwyższych 
dostojnykiw kraju, ałe i z wczerasznoji uchwały 
polskoho koła sojmowoho, zdajet’ sia wsio 
świdczyty o tim, szczo atmosfera nyni do 
toho je  najwidpowidnijsza, zdajet' sia, szczo 
atmosfera pryholowłena je  do toho, szczoby, 
bodaj na tim oanim punkti doprowadyty do 
zhody meży namy.

Zdajet’ sia, szczo nema ni odnoho po­
sła w tij W ysokij Pałati, kotryjby ne ska- 
zaw sobi, szczo dowedenie do kińcia zhody 
polsko-ruskoji je  konecznostyju i dumaju, szczo 
jeśłyby nezhoda, szczo jesłyby tąja borba 
meży namy dalsze trewała, to sprowadyt’ se 
szkodu ne łysz ruskomu ałe i polskomu na­
rodowy, prynese szkodu ciłomu kraje wy.

W ezera Panowe na swoim zasidaniu 
poriszyłyśte, szczo uważajete konecznym do­
prowadyty reformu wyborczu w dorozi kom­
promisu do kińcia.

Jesłyż W y faktyczno dumalyśte pry 
uchwaluwaniu toji zasady serjozno o zhodi 
polsko-ruskij, to ne pereszkadżajte tij uhodi, 
ne stawlajte pereszkod tomu, szczoby taj a 
uhoda inohła buty dowedena do kińcia. Pe- 
wnyj, szczo w tij samij wiri jesły ne bilsze

bhccshh, no cT aB JieH oro  ’iepe.3  n o p e p G o c ip -  
HHKa. f ly M a io , m;o n e  n o T p e 6 a  M H oro c n i u 
T p a ra T H  n a  Te, lu,o6h BHKa3aTH, ip o  Toe 
B H ecene  b p a m i i  x B in i  e buobhI om paB - 
p aH e , ip o  3 a  thm BHeceHeM  M ycnM O c a  
3 bchkoio p im y a o c T U io  o e r.B ip a  hth He J iu m  
p n a T o ro ,  ip o  ymjTcaeMO c n p a B y  B n ó o p n o i 
pe(jiOj)M[T 3 a  c n p a n y  i ie p B o p a p H o I  B a rn , 
n e p e p  KOTporo bcI n p o a i  c  l ip a m i y c T y n n a m  
noB H H iii, n e  jihiii p ro iT o ro , ip o  yBam aeM O  
T y io  6 o p 6 y  o  u n f io p u y  p e tjio p M y  3 a  6 o p C y
0 nam i npaimo - iroJTiTHUiii npaBa, He mam 
.ąjiHToro, ipo yBajnaeMo no3HCKaue BH6op- 
xroT pe,(J)0]‘)MU fi ko uepm y eTany Hamoi 
6op6H o T i i  H a n i i  npaBiio-noniTmnii npaBa
1 b T iii 6 o p 6 i  n e  c tM ie  i  He Mource 6 y rr n  
piiKHHn,i» MeHfH H a u n ,  b T iii 6 o p 6 i  o  Te 
H aH B aH m iiim e E a m e  n p a B o , me bcI 3 a c rr y n -  
hhkh p y c n o r o  n a p o p a  M ycnM O i r a  c o n i-  
p a p n o ,  6 o  inai-cnie n e  ctM ieM O , e c jm  He 
xoueM O  cT arH yT H  H a c e 6 e  n a r a a  3 / ip a p iin -  
KiB H a p o p a . A n e  He n iriii c a> ii T ii hhcto 
n a m i  m m ii i  mothbh upoM aBjm iOTB 3 a  thm, 
n e  n n in  B s rn u p  H a i i iT e p e c n  p y c n o r o  n a -  
p o p a  npoM aB Jine  3 a  thm, ip o 6 n  Cohm u p i t -  
xhjihb ca. p o  T o ro  B iieceH a , a n e  u p o M aiu iiie  
3 a  thm TaK.ojif s a r a j i t i m i i  iH T ep ec  K paio , 
iH T ep ec  H a p o p a  TaK p y c n o r o  hk hojib- 
C K oro. B yuM O  i:s bc!x C T op in  K n im i p o  
3 ro p n ,  p o  Toir iie ip aC H o ii n o n n e rfo  - p y cK o ii 
3 r o p n  i  3 p a e T t  c a  M en i, ip o  n o  th x  r o -  
jio c a x , k o t pi c i. mo ny.n ii n e  n im i  HHiii b T iii 
B n c o K u i r i a n a T i  3 y c rr  H a ih m c m n x  p o c T o ii-  
HHKiB K p aio , a n e  i  3 B uepan iH O i y x B a n n  
n o j i tc K o r o  K o n a  coiiM O B oro, apaciTi. c a  
BCT.O CBBipxIHTH O 'lOM, 111,0 aTMOC(])Cpa H H H l 
p o  T o ro  e tia M B ip n o B ip n iiiiiia , s p a e T t  ch,
111,0 aTMOCiJiepa n p n ro T O B n e iia  e po T o ro , 
ip o o n  6 o p a i i  n a  TiM op iriM  n y m m  p o u p o -  
BapHTH p o  3 ro p H  MC5TCII HaMH.

3 paeTt ca, ipo neMa ni opuoro no­
cna b Tiii Bucom  ii IlanaTi, K0TpHii6n ne 
cKasaB co6i, ipo poBepene po 1111111,11 iio.iit.- 
CKO-pycKoi 3ropn e KoneunocTii 10 i pyMaio, 
m,o ecnnCn iicaropa, ipo ecnndn tuh 6op6a 
MesifH uaMii pantnie Tpenana, to  cnpoBa- 
piiTB ce niKopy He mim pycKOMy ane 
i nontcKOMy napopOBn, npnnece 111 uopy 
pinoMy KpaeBH.

B a ej) a llaiioBe n a  CBoiM 3acipaH io  
n o p im n n n c B T e , ipo yB am aeTO  K oiTcainiM  
ponpoBapHTH 111160 p u y  p e ijio p M y  b  p opon i 
K O M npoM icy po K u ip a .

G cnnis B n  (JiaTariiaiio pyM anncuTe n p n  
yxBaniOBaHio t o i  3acapn  cepio3HO o sr o p i  
nontcKO - pycK iii, t o  He 11cp>on 1 k ap ii;a iitc  
Tiii y r o p i,  n e  c/raBnaiiTe nepem K op TOMy, 
ip oSn  Tan y r o p a  Morna 6yTH p oB ep en a  
p o r;i 11 p a . IleBHHii, ipo b Tiii caM iii Bipi,
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choczemo i my toji zhody, bo i nam wźe 
obrydła tajawiczna borba, tajawicznaswarka, 
jaka wede sia posered dwóch narodiw, ko tri 
toj kraj zameszkujut' i my i Wy toji zhody 
choczemo, jesły faktyczno toji zhody choczete, 
to starajteś usunuty wsio te, szczoby jeju 
utrudniało.

Jesły, Panowe, my uważaj emo reformu 
wyborozu za sprawu perszorjadnoji waliy, 
jesły my uważaj emo, szczo taj a sprawa po- 
wynna buty pered wsimy inszymy połaho- 
dżena, to prychylit’ sia do toho, szczo tak 
skażu, neznacznoho uslupstwa na ricz na- 
szu i na te, szczoby nyniszne zasidanie buło 
zakryte, szczobyśmo mohły w spokoju za- 
czaty perehowory do dowerszenia toho islo- 
rycznoho diła, do perewedenia reformy wy­
borczoj. Panowe ne dumaj te sobi, szczo se 
je łysze hołos tych kilkanajciaf posłiw ru- 
skoho naroda, kotri zasidąjut’ tu w Sojmi, 
se hołos ciłoho ruskoho naroda, kotryj kły- 
cze do Was i wzywaje Was, szczobyśte raz 
do zhody meży oboma narodamy doprowa- 
dyły. Jesłyż, każu, Wy na serjo dumajete 
o tij zhodi, to usuwajte wsio to, szczoby 
buło utrudneniem i ja  ne oszybnuś, jesły 
skażu, szczo oden nerozważnyj krok iz sto- 
rony bilszosty toho Sojmu może dużo bo- 
lisno widbyty sia na ciłij uhodi meży tymy 
dwoma narodamw

ecjiH He Gumnie x o t c m o  i  u h  t o i  3rop;H, 
6o i  Hau Bate oGpnnJra Tan Brana GopGa, 
Taa ninna CBapica, HKa Be;j,e ca  n ocepea  
flBOx napoaiB, KOTpi Toii Kpan 3aMeinKy- 
i o t b  i  m h  i  B h  t o i  3 roau  x o i i c m o ,  eca n  
(JiaiiTmiuo t o i  3 roaH xoaeT e, t o  CTapaSrecB 
ycyHyTH b c b o  Te, h i ;o 6 h  eio yTpyana.uo.

Gcjm, IlaH O B e, mh yB aataeM O  B nG op- 
a y  pe(])OpM y 3 a  c n p a B y  n e p s o p a ^ H O i B a rn , 
ec a n  m h  yB aataeM O , m,o T aa  c n p a B a  n o -  
BHHHa 6yTH  n e p e ^ , b c i m h  i i m i n i H  n o a a -  
ro^Hiena, t o  n p H x n a iT B  c a  ,n,o T o ro , in,o 
TaK CK aaty, u e su a B H o ro  y c ry n c T B a  H a p in  
H a m y  i  n a  Te, i e ,o 6 h  HHHim He 3aci,n;aHe 
G yno  3aK.pHTe, h i ,o 6 h c b m o  m o c j l h  b  c h o k o i o  
3aaaT H  n e p e ro B o p n  /i,o flO B epm eH a T o ro  
icT o p H E H o ro  /ru ra , jr.o n e p e B e fle H a  B uG op- 
Eoi-i peijiopM H . IlaH O B e, H e zryw a,ikrę c o 6 i, 
m;o c e  e  jiirn r r o n o c  t h x  KuiBKaHaHn,HTB 
n o c n iB  p y c K o ro  n a p o / ta ,  KOTpi sac i^a iO T B  
T y  b  OoHMi, c e  r o n o c  n ,in o ro  p y c K o ro  H a- 
p o ;i ,a , K O Tpnii K a n n e  .ąo B a c  i  B3HBae 
B a c ,  m,o6HCBTe p a 3  j\o  s r o ^ n  m c m ii i  oGoMa 
H apo;u:iM ii H OupO Ba/yiunr. G c j i h s i ; ,  K aacy, B h  
n a  c e p io  fly M aerr e  o  T iił 3 ro ;i,i, t o  y c y B a ik re  
b c b o  t o ,  m,oGn G y ao  y T p y ^ a ie n e M  i  a  n e  
om nG H ycB , e c a n  CKaacy, m,o o ^ e H  n e p o 3 -  
Ba5KHHii KpOK i s  CTOpOHH GiaBHIOCTH TOHO
CoiiM y MOjRC ftyiKe Go j t l c h o  b ^ G e t e  ca  
Ha E iaiii y r o /p  MewtE t h m e  UBOMa Hapo- 
flaMi.

j^ a a T o r o  b  iH T e p e c i TaK H a n i i M  aK  
i B am iM  n p o m y  B a c ,  IlaH O B e, m oG ncB T e 
flo Toro B H eceH a n p E X E a E a E  c a  i  m,o- 
G h c b t c  o a n o a y m r io io  y x B a a o io  CBoeio 3 a - 
;j,CMOiiCTpyB,aaH, m,o c J o i c t e t h o  t o i  e o j i b -  
C K O -pycK oi s r o ^ E  x o 'i e rr e .

II CKiHEEB.

Dlatoho w interesi tak naszim, jak 
i Waszim proszu Was, Panowe, szczobyśte 
do toho wnesenia prycliyłyły sia i szczo­
byśte odnodusznoju uchwałoju swojeju za- 
demonstruwały, szczo faktyczno toji jfezhody 
polsko-ruskoji choczete.

Ja sldnczyw.
3Iarszałek: Głos ma p. Leo.
p. Leo: Przemawiając w imieniu wszystkich stronnictw polskich, ubolewam nie­

zmiernie, że nie możemy przychylić się do wniosku przedstawionego tu w imieniu klubu 
ukraińsko-demokratycznego przez szanownego p. Petruszewicza. Nie możemy tego uczy­
nić z kilku powodów. Motywem tego wniosku było, że należy wstrzymać obrady sejmowe, 
ażeby wytworzyć atmosforę spokojną, wolną od wszelkich innych zajęć i zwrócić umysły 
i serca do rozwiązania tej sprawy, która od dłuższego czasu ciąży nad całem życiem 
publicznem naszego kraju, sprawy, która posiada znaczenie nielylko polityczne i społeczne, 
ale przedewszystkiem znaczenie dla obu narodów, kraj ten zamieszkujących. 1 to wła­
śnie trzecie znaczenie stanowi olbrzymią trudnośś w rozwiązaniu tej sprawy w zgodzie 
i harmonii obu narodów. Gdyby chodziło tylko o różnice społeczne i polilyczne, znale­
zienie formułki byłoby może już dokonane, ale ponieważ chcemy przeprowadzić rzecz 
w zgodzie z narodem drugim, nie zaś przeprowadzać sprawy tej jednostronnie i narzu­
cać niejako naszą wolę, wolę większości sejmowej, dlatego szukamy i szukać będziemy 
sposobu wyjścia i takiej formułki, któraby nie była tylko przerwaniem bratobójczej walki 
obu narodów na jedną sesyę sejmową, ale któraby wytworzyła na długo podstawę zgo­
dnego "i harmonijnego współżycia dla dobra obu narodów w tym kraju. A ze szukamy 
tego rozwiązania, to przyznał Szanowny Pan wnioskodawca sam, bo powiedział wyraźnie", 
że nie chce twierdzić, jakoby ktoś tutaj ponosił winę; jeśli była wina, to może była 
wina wszystkich. Ten objaw dobrej woli ze strony p. posła wnioskodawcy napawa mnie 
otuchą, że znajdziemy laką formułkę. Bo to jest pierwszy krok — to stwierdzenie dobrej



6134 114. Posiedzenie z dnia 11. stycznia 1912

woli, a raczej negacya złej woli ze strony jakiegokolwiek czynnika tutaj udział bio­
rącego.

Nie możemy się przychylić do wniosku dlatego, bo chcemy, ażeby stosunki kraju 
naszego i autonomii naszej polegały na legalnej podstawie. A legalność wymaga, ażeby 
budżet był uchwalony i ażeby stworzono pewną podstawę do wykonywania zarządu go­
spodarczego i finansowego naszego kraju. To jest przyczyna, dla której żądamy i żądać 
musimy, ażeby budżet razem z prowizoryum został przekazany komisyi budżetowej.

(P. Makuch: Za tyżdeń może sia to 
samo siaty).

(II. M a r y x :  3a Tiuicpcin, mojko ca
T O  C aM O  C T aT T l).

Nadto powodujemy się tutaj względem na dobro najszerszych warstw ludności, 
które Szanowni Panowie także reprezentujecie, a których dobro zarówno Panom, jak 
i nam na sercu leży.

Wśród przedłożeń, które dzisiaj przez Wydział krajowy zostały przedstawione, znaj­
duje się kilka niezmiernie ważnych i doniosłych. Wprawdzie Szanowny p. Kolega wnio­
skodawca może z pewnem lekceważeniem wskazał, że mamy 40 kilka punktów na po­
rządku dziennym i prawdą jest, że między nimi znajduje się cały szereg spraw drobnych, 
ale sam przyznał, i zdaje mi się, że p. poseł Lewicki to samo stwierdził, że między niemi 
są takie, których niezałatwienie przyniosłoby ogromną szkodę całemu krajowi. A są to 
sprawy nadzwyczajnie pilne i jakakolwiek zwłoka mogłaby je zwichnąć i nie doprowadzić 
do zatatwienia.

(P. Staruch: Tak złe ne jest). | (II. CTapyx:  Tan 3ne ne oc tu ).
Pozwolę sobie wskazać tylko na 2 sprawy, t. j. na sprawę budowy szkół ludowych 

i regulacyę płac nauczycieli (Brawa). Panowie reprezentujecie interesa najszerszych 
warstw ludności wiejskiej i Panom zależy w pierwszym rzędzie także na rozwoju oświaty 
ludowej. 1 dlatego dla dobra tej oświaty pracujmy wspólnie i zgodnie i nie przerywajmy 
tego, co jest konieczne dla normalnego toku prac sejmowych.

W imieniu polskich stronnictw złożyć muszą deklaracyę, że sprawę reformy wy­
borczej uważamy wszyscy, jako sprawę, która musi być i to w najkrótszym czasie zała­
twioną i podzielamy zapatrywanie Szanownego wnioskodawcy i poprzednich mówców, 
że statut krajowy i ordynacya są przestarzałe i nie odpowiadają dzisiejszym stosunkom. 
Sądzę przeto, że uznając dobrą wolę wszystkich stronnictw polskich i pragnąc zgodnego, 
harmonijnego załatwienia, a przyznać muszę, że ton przemówienia wszystkich przedmów­
ców daje nadzieję tego harmonijnego załatwienia, sądzę, że wolno mi apelować do po­
czucia zgody i poczucia postępu, która nas powinno wieść do rozwiązania najważniej­
szej sprawy politycznej, t. j. sprawy reformy wyborczej i prosić szanownych Panów, 
ażeby nie upierali się przy wniosku tu postawionym, a zarazem oświadczam, że ku ży­
wemu naszemu ubolewaniu za tym wnioskiem głosować nie będziemy (Brawa).

Marszałek: Głos ma p. Petruszewicz 
P. Petruszewicz: Wysoka Pałato!
Ja zdywowanyj je duże widpowideju, 

jaku w tij chwyli poczuw, a tym prykrijsza 
dla mene ta widpowid' z toji pryczyny, szczo 
wpała ona z ust predstawytela demokratycz- 
nohostoronnyctwa(P.Staruch: Krakiwskoho, 
konserwatywnoho), z ust predstawytela sto- 
ronnyctwa, kotre tutky w tim Sojmi po- 
wynno staty na czoli borciw za toj postulat 
suspilnosty ożywłenia staroji ordynacyji wy- 
borczoji nowym zakonom.

Argumentacya p. peredbesidnyka buła 
toho roda, szczo włastywo boroty sia z neju, 
zowsim łehko. Nasz klub ne postawy w wne- 
senia, szczoby czerez ciłu sesyju ne wziaty 
niczoho na porjadok dnewnyj, my postawyły 
wnesenie, szczoby porjadok dnewnyj widło- 
żyty na oden tyżdeń do 18. sicznia. Preciń 
wid 18. sicznia po koneć lutoho, to jest, jak 
dowho toj Sojm może szcze radyty, łyszyt 
sia szcze 6 nedil, otżesz czas, kotryj zowsim

BncoKa JlanaTo!
II 3u,EBOBaHHh e /j.yiKe BĆnuoBi/inio, 

a  Ky a  b T iii XBii.ni n o a y B , a  t u m  npn- 
K p iiim a  /p ita  M eHe T a B i^noE iffŁ  3 t o i  n p n -  
u h h h , m,o B n a jia  o n a  3 y cT  irpe/iOTaBHTOjm 
I!em oKpa T m n to r o  CTOpoiriniri/rBA (II. C i a -  
p y x : K p am B C K o ro , KoncepBaTHBHoro), 3 ycT  
irpGACTaBHTCJia C Topoiiinni,T B a, KOTpe TyT 
B TiM C oHM i HOBHHHO CTaTH n a  UOJIL 6 o p -  
ii,ib  3 a  Tofi n o cT y aH T  cycn ijiuT iocT H  oskh-
B.uena C T apoi op^nnapni BnSopnoI h o b h m  
3aKOHOM.

A  piJyMOHTan,na n. u epc,n,6ec'i;i, mirra 
Gyjia Toro po;i,a, iąo BJiacrnBO GopoTii ca 
3 nero soBciM aerKO. Ham na ioG n e  no- 
CTaBMB BiieceHa, m,o6n a e p e 3  n,Tjry cecnio 
ne B3HTH Hiaoro Ha nopa/r,or; /riieBiiiiii, mi 
nocTaBiiaH BiieceHe, iu,o6h uopa;i,or; ,n,HeB- 
H nii ui.y.rTOiKBTif Ha o;i,oh 'iMisK/teirB ,ąo 18. 
cónra. I IpcHini) Bin 18. c ia im  no KOHen,& 
aiOToro, to  bctb, hk /i,obco toIi Coiim mo-
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w powni może wystarczyty do połahodżenia 
wsich spraw, kotri nyni sut’ postawieni na 
porjadku dnewnim i kotri mąjut’ buty zała- 
hodżeni w tij Pałati. Widpowid’ p. peredbe- 
sidnyka, to ne jest argument. Toj argument 
ne może nas perekonaty. A kołyb’ mih nas 
perekonaty, to łysz w tim odnim, szczo dla 
nas jest bolucze, szczo nawit’ demokra­
tyczne storonnyctwo stało po storoni tych, 
kotri postanowyły prowolikaty szcze teper, 
szcze w tij sesji sprawu reformy wyborczoj, 
jak najdalsze. My łyszajemo sia pry naszim 
stanowysku. Wełyka je szkoda dla kraju, dla 
suspilnosty, szczo jak raz łyszeń my, łyszeń 
najsłabsza w tim Sojmi grupa jest’ tutky dij- 
snym i szczyrym zastupnykom toho doma- 
hania ciłoji suspilnosty. Ałe widwiczalnist za 
se nechaj spadnę na tych, kotri nam ne 
podały ruky pomoczy, ałe podały ju tym, ko­
tri jak raz ne bażajut sobi spownema toho 
najważnijszoho postulatu suspilnosty (P. S ta­
ruch. Ony dijsno chotiat’ ciłu tu sprawu pe- 
retiahnuty). Panowe widkynuły to bażanie. 
Darujte Panowe! My chotiły pobaczyty u Was 
dokaż dobroji woli, dokaż, kotryjby wam 
niczo ne szkodyw, a pobaczyłyśmo, szczo 
toji dobroji woli wydko ne ma, jesły Wy Pa­
nowe ambicju osobystu stawyte wyssze, jak 
dobro ciłoho kraju. Na takyj słuczaj my po- 
trafymo westy borbu dalsze i budemo jeju 
weły.

(Brama i  oklaski z ław posłów ru­
skich).

lice iu,e pa^HTE, j i h h i h t b  ca  m,e 6  iie /u n , 
OTuceiK uac, KOTpuii 3 0 b c i m  b h o b h I  Moace 
BncTapmaTH ; t,o  TioJiaro/uiKcim b c ! x  cnpaB, 
KOTpi hhh I cyTB nocTaBJiem Ha nopa,n,Ky 
^.HeBmM i  KOTpi m u i d t b  GyTH 3anaro^aceHi 
b  t i h  IlaaaT i. B i^noBiflB  u. uepe.ąGecI/i;- 
Hiiica, t o  He e apbyMeiiT. T o ii apćyMCHT 
He Moace u a c  nepeKOHaTH. A k o h h o  Mir 
n a c  nepeiconaTH, t o  m m i b  t I m  o/piiM , m,o 
flna  Hac e Gonione, m,o HaBiTt .ąeMOKpa- 
THHIie CTOpOIIHHn,TBO CTajIO n o  CTOpOHl 
THX, KOTpi HOCTaHOBHJIH UJJOBO.MIKaTH H],e 
T enep, iu,e b  Tiii ce c n i cn p aB y po<]>opMii 
BnGopuoi h k  H a iłf lm m e . M h  JinniaeMo ca  
n p n  HamiM cTaHOBHcicy. BenHKa e m itofla  
A.na Kpaio, /i,na cycnijiBHOCTH, m o h k  pa3  
m rnieim  m h , a n m e iit  [laiicjiaGma b  t i m  
C o Mm i  b p y n a  g c t b  T y r ra  fliłicHHM i  ih ,h -  

pHM 3acTynHHKOM Toro AOMaraHa n jn o i 
cycniaBHOCTH. A n e  Bi/ipinaiiBiricTB 3a ce  
H exaii cn a ^ e Ha t h x , KOTpi Hau He Ho­
s a n n  pyKH u o m o th , an e n o ca m i io thm , 
KOTpi hk p as He GaucaiOTB c o 6 i cnoBHeHa 
Toro HaiiBaiKHmHioro nocT ynaT y cycniiiB - 
h o c t h . (II. C T a p y x :  O hh ^ ih ch o  xoTaTB 
p in y  Ty cn p aB y nepeTarnyTH ). IlaHOBe 
BiflKHHynH t o  Ganiane. J la p y irrc  IlaHOBe! 
M h  x o t ij ih  noGauHTH y  B a c  poKa3 p o o p o i 
Boni, poKaa, k o t p h h Gh  BaM k ó i o  He h i k o -  
Ahb, a noGauHnncBMO, in;o t o i  /i,o6poi Boni 
b hpko HeMa, ecn n  B h , IlaHOBe, aMGipnio 
ocoGucTy cTaBHTe BHcme, hk poGpo p in o ro  
Kpaio. Ha TaKHii e n y a a ii mh HOTpatyitMO 
BecTH 6 o p 6 y  p anam ę i GypcMO eio  Benm  

He Goimo ca , ipo b c i CTopoirimuTna 
npoTH Hac ca  nonynH nn, 6o no3a  humh  
Kpali p inu  i-i, cycninBHicTB i npaBO.

Ne boimo sia, szczo wsi storonhyctwa 
proty nas sia połuczyły, bo poza namy kraj 
ciłyj, suspilnyst’ i prawo.

(Brawa i  oklaski).
M arszałek. Ponieważ nikt głosu nie żąda, przystępujemy do głosowania nad for­

malnym wnioskiem p. Petruszewicza. Proszę Panów zająć miejsca.
Poseł Petruszewicz postawił wniosek o przerwanie w tej chwili obecnego posiedze 

nia. Kto przyjmuje ten wniosek zechce powstać.
(P. S taruch . Hańba, prócz z takym (PanuGa, npou 3 tukhm Cohm om !) 

Sojmom!)
Jest mniejszość, wniosek upadł.
Przystępujemy do porządku dziennego.
(P. M akuch. Dla nas nema porjadku 

dnewnoho!)
(Posłowie ruscy rozpoczynają świstać, trąbić, krzyczeć, bić pultami, i  t. d. — 

wrzawa trwa dalej).
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o budżecie krajowym na rok 1912. 

Sprawozdawca p. Jahl ma głos (Alg. 876).
P. Jahl wchodzi na trybunę sprawozdawców.
M arszałek. (Pukając kilkakrotnie laską przerywa wrzawę). Spełniam w tej chwili 

mój obowiązek, jaki mam wobec Sejmu, kraju, a także i specyalnie wobec narodu, który 
Panowie reprezentujecie. Zwracam się do Was w tej chwili nie zjakiemś regulaminowem 
zarządzeniem, ale z gorącym, serdecznym apelem, byście Panowie zechcieli jeszcze raz wziąć 
pod rozwagę to, co pojedynczy mówcy w tej izbie i có ja, zagajając sejm Panom powiedziałem. 
Jeżeli Panom chodziło o zaznaczenie zasadniczego Waszego stanowiska opozycyjnego, to

( f lu a  Hac HeMa n o p ji/iy y  fliie m io r o !)
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się to już w tej chwili stało. Jest to przeto dla Was, poddaję Wam w tej chwili Pa­
nowie formę, możliwość odwrotu jeszcze w ostatniej chwili i apeluję.

(P. Staruch. Widwernit’ Wy). | (Bi/uicpiiiTi. Bu!)
Niech Szanowny Pan poseł zechce mi nie przerywać. W każdym razie nie mówię 

nic takiego, coby mogło dla pojedynczych posłów czy przedstawicieli narodu ruskiego 
być ubliżającem.

Jeszcze raz apeluję do Panów, weźcie Panowie pod rozwagę usposobienie większości 
polskiej, jakie jest niewątpliwie dla doprowadzenia dzieła ugody w sprawie reformy wy­
borczej korzystne. Weźcie to Panowie pod rozwagę dla rzeczy formalnej, dla rzeczy nie 
mającej doniosłości i praktycznego znaczenia, nie zechciejcie brać na siebie odpowie­
dzialności, że to usposobienie psujecie.

Jeszcze raz mówię, nie apeluję do Was ze stanowiska regulaminu, ale z tem po­
czuciem, najgłębszem przekonaniem, że wnosząc do Was ten apel, działam nietylko w inte­
resie większości polskiej ale i interesie Waszym i interesie dzieła reformy wyborczej, 
o które Wam chodzi.

Proszę Panów weźcie ten apel jeszcze raz pod rozwagę i zechciejcie stanowisko 
Wasze już zamarkowane zmienić.

Proszę Was o to usilnie. W tej nadziei przystępuję do porządku dziennego.
(P. T. Staruch. Nema porjadku dnew-I ( H cmłi iiopa/i,Ky ;j,iicnnoro!) 

noho!)
Głos ma sprawozdawca, członek Wydziału krajowego p. Jahl.
(W  tej chwili posłowie ruscy rozpoczynają na nowo wrzawę, która trwa dalej).
Sprawozdawca członek Wydziału krajowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie spra­

wozdania Wydziału krajowego o budżecie na rok 1912 do komisyi budżetowej.
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 

rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie pro- 
wizoryuin budżetowego na rok 1912. Sprawozdawca p. Jahl ma głos (alg. 877).

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie spra­
wozdania tego do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o zamknięciu ra­
chunków funduszów krajowych za rok 1910. Sprawozdawca p. Jahl ma głos (alg. 878).

Sprawozdawca, członek Wydziału krajowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie spra­
wozdania tego do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę poduieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie po­
większenia funduszu przemysłowego. Sprawozdawca p. Jahl ma głos (alg. 879).

Sprawozdawca, członek Wydziału krajowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie spra­
wozdania tego do komisyi przemysłowej w porozumieniu z budżetową.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o krajowej sprze­
daży soli. Sprawozdawca p. Jahl ma głos (alg. 880).

Sprawozdawca, członek Wydziału krajowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie spra­
wozdania tego do komisyi solnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z czynności urzę­
dowych za czas od 1. lipca 1910 do końca września 1911. Sprawozdawca p. Onyszkie­
wicz ma głos (alg. 881).
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Sprawozdawca członek Wydziału krajowego p. Onyszkiewicz. Wnoszę na ode­
słanie sprawozdania z czynności biura prezydyalnego do komisyi budżetowej, Dep. I. do 
komisyi budżetowej, szkolnej i gminnej, Dep. II. do komisyi budżetowej i przemysłowej,
Dep. III. do komisyi gospodarstwa krajowego, Dep. IV. do komisyi drogowej i kolejowej,
Dep. V. do komisyi sanitarnej, wreszcie z czynności Dep. VI. do komisyi prawniczej.

3Iarszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie poborów 
i stosunków służbowych urzędników i sług etatowych, tudzież w sprawie dodatku dro- 
żyźnianego dla aplikantów i dyetaryuszy Wydziału krajowego. Sprawozdawca p. Onyszkie­
wicz ma głos (alg. 882).

Sprawozdawca członek Wydziału krajowego p. Onyszkiewicz. Wnoszę na ode­
słanie tego sprawozdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje len wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie roz­
szerzenia gmachu sejmowego. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 883).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie tego spra­
wozdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie odno­
wienia królewskiego zamku na Wawelu w Krakowie za czas od 1. września 1910 r. do 
końca października 1911 r. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 884).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje len wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie na­
bycia ruin zamku w Tokach na własność kraju. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma 
głos (alg. 885).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania tego do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie sub- 
wencyonowania Hospicyum naukowego polskiego w Rzymie. Sprawozdawca p. Onyszkie­
wicz ma głos (alg. 886).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 887).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie niniejszego 
sprawozdania do komisyi bankowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. ,

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o krajowych fundu­
szach pożyczkowych na budowę koszar dla wojska za czas od 1. lipca 1910 do 30. czerwca 
1911. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 888).
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Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie tego sprawo­
zdania do komisyi administracjnej.

Marszalek. Bozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
ustawy kanalizacyjnej dla gminy m. Jasła. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 889).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie tego spra­
wozdania do komisyi administracyjnej.

Marszalek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany § 23. ustawy o Reprezentacyi powiatowej. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma 
głos (alg. 890).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wy­
łączenia osady Czahary zbarazkie ze Związku gminy m. Zbaraża i utworzenia z niej 
samoistnej gminy administracyjnej. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 891).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wy­
łączenia przysiółka Cecory ze związku gminy Płaucza wielka, powiat Brzeźany i utwo­
rzenia z niego samoistnej gminy administracyjnej. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma 
głos (alg. 892).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie . 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia z przysiółka Kropiwiszcze ad Kornicz samoistnej gminy administracyjnej. 
Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 893).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia z posiadłości, powstałych z rozparcelowanych dóbr tabularnych w Laszkach 
górnych, nowej gminy administracyjnej pod nazwą »Laszki polskie«. Sprawozdawca 
p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 894).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania, do komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wy­
łączenia przysiółka Męciszów ze związku gminy Rustków i utworzenia z niego samoistnej 
gminy administracyjnej. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 895).

'Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi gminnej.
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Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wy­
łączenia przysiółków Oleksice stare i Jaroszyce ze związku gminy Komarów i utworzenia 
z nich samoistnej gminy administracyjnej, pod nazwą Oleksice. Sprawozdawca poseł 
Onyszkiewicz ma głos (alg. 896).

Sprawod. członek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda: 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie utwo­
rzenia z przysiółka Wulka łamana samoistnej gminy administracyjnej. Sprawozdawca 
poseł Onyszkiewicz ma głos (alg. 897).

Spraw, członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi gminnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Przemyślanach na zaciągnięcie imieniem powiatu 
pożyczki w kwocie 44.114 koron na pokrycie części kosztów rekonstrukcyi szpitala po­
wszechnego w Przemyślanach. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 898).

Spraw, członek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Wadowicach na zaciągnięcie pożyczki w kwocie
100.000 K na budowę i wykończenie dróg w tamtejszym powiecie. Sprawozdawca p. 
Onyszkiewicz ma głos (alg. 899).

Sprawozd. członek Wydz. kraj p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozda­
nia do komisyi admistracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia reprezentacyi powiatowej w Zydaczowie na przyjęcie imieniem powiatu solidar­
nej poręki za pożyczkę komunalną, jaką gmina Rozdół zamierza zaciągnąć w Ranku kra­
jowym w kwocie 90.000 K. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 900).

Spraw, członek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi administracyjnej. ’

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego z obliczeniem efektu 
finansowego niektórych sposobów polepszenia bytu nauczycieli szkół ludowych, oraz eme­
rytów, wdów i sierot po tych nauczycielach. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos 
(alg. 901).

Spraw, członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozda­
nia do komisyi budżetowej do załatwienia w porozumieniu z komisyą szkolną.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie pety- 
cyj gmin o uwolnienie, względnie obniżenie łub odpisanie zaległych prestacyj nauczyciel­
skich. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 902).
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Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi budżetowej do załatwienia w porozumieniu z komisyą szkolną.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie prze­
noszenia miejscowości do wyższych klas płac nauczycielskich. Sprawozdawca p. Onysz­
kiewicz ma głos (alg. 903).

Spraw, członek Wydziału kraj. p Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi szkolnej.

3Iarszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie bu­
dowy szkół ludowych. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 904).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. O nyszkiew icz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi budżetowej do załatwienia w porozumieniu z komisyą szkolną.

Jlarszałelc. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o wniosku posła 
Kleskiego w przedmiocie utworzenia funduszu pożyczkowego na budowę szkół w mia­
stach. Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 995).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi budżetowej do załatwienia w porozumieniu z komisyą szkolną.

M arszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie prze­
kształcenia 6-klasowej szkoły pospolitej męskiej w Zaleszczykach na wydziałową. Spra­
wozdawca p. Onyszkiewicz ma głos (alg. 906).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi szkolnej.

3Iai‘Szałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ukra- 
jowienia dróg. Sprawozdawca p. Dąmbski ma głos (alg. 907).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. D{j,mbski. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi drogowej.

3Iarszałek . Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie powię­
kszenia etatu posad personalu lekarskiego, administracyjnego i służby krajowego szpitala 
powszechnego we Lwowie z powodu otwarcia pawilonów zakaźnych, w sprawie podwyż­
szenia relutum za opał i światło Dyrektorowi szpitala powszechnego we Lwowie i św. 
Łazarza w Krakowie, w sprawie przyznania dodatków osobistych Drowi Czarnikowi, 
Schrammowi i Hołobutowi, tudzież w sprawie podwyższenia dodatku aktywalnego Dyrek­
torowi szpitala św. Łazarza w Krakowie. Sprawozdawca p. Bernadzikowski ma głos 
(alg. 908).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Bernadzikowski. Wnoszę odesłanie spra­
wozdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść; (Większość). Jest przyjęły.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie reorga- 
nizacyi służby i polepszenia jej bytu w krajowych szpitalach powszechnych we Lwowie
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i w Krakowie, tudzież w kraj. Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. Sprawozdawca 
p. Bernadzikowski ma głos (alg1. 909).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Bernadzikowski. Wnoszę odesłanie spra­
wozdania do komisy i budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie utworze­
nia posady prymaryusza prosektora, a natomiast zwinięcia posady sekundaryusza pro- 
sektora w krajowym Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. Sprawozdawca p. Berna­
dzikowski ma głos (alg. 910).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Bernadzikowski. Wnoszę odesłanie spra­
wozdania do komisy i budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego usprawiedliwiające 
wstawienie do budżetu szpitala św. Łazarza w Krakowie podwyższonych poborów służbo­
wych etatowego maszynisty. Sprawozdawca p. Bernadzikowski ma głos (alg. 911).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Bernadzikowski Wnoszę odesłanie spra­
wozdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść ( Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie zapewnie- 
nienia, ze strony kraju wypłaty emerytur, pensyi wdowich i dodatków na wychowanie 
dzieci dla nauczycieli Zakładu dla głuchoniemych we Lwowie. Sprawozdawca p. Berna­
dzikowski ma głos (alg. 912).

Spraw, członek Wydziału kraj. p. Bernadzikowski. Wnoszę odesłanie sprawo­
zdania do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie roz­
szerzenia koszar żadarmeryi we Lwowie przez dobudowę skrzydła na zakupić się mają­
cym sąsiednim gruncie. Sprawozdawca p. Kiweluk ma głos (alg. 913).

Sprawozd. członek Wydziału kraj. p. Kiweluk. Wnoszę odesłanie sprawozdania 
do komisyi budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie kreo­
wania nowego Sądu powiatowego w Krystynopolu (alg. 914).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przemiocie wydzielenia 
gmin i obszarów dworskich: Chorobrów, Chorościec, Glinna, Płaucza mała i Płaucza 
wielka z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Kozowej, powiatu politycznego Brzeżany, 
a przydzielenia tychże do okręgu c. k. Sądu powiatowego i powiatu politycznego w Zbo- 
rowie (alg. 915).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 
gminy Grochówce wraz z obszarem dworskim, powiatu przemyskiego z okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Niżankowicach a przydzielenia do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Prze­
myślu (alg. 916).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 
gmin Hanaczów i Hanaczówka wraz z obszarami dworskimi powiatu przemyślańskiego 
z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Glinianach, a przydzielenia ich do okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Przemyślanach (alg. 917).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie, wydzielenia 
gminy Nieznanów wraz z obszarem dworskim powiatu kamioneckiego z okręgu c. k. Sądu
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powiatowego w Busku a przydzielenia jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Kamionce 
strumiłowej (alg. 918).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie uzupełnienia 
projektu ustawy krajowej, uchwalonego przez Wysoki Sejm z dnia 17. października 1904., 
o wyłączeniu obszaru 1366 morgów, obejmującego majętności tabularne »Stawisko«, 
»Szvmanówka«, »Lewinówka«, »Wyrki« i niwy rustykalne »Pańkowa« z terytoryum gminy 
katastralnej i administracyjnej Niwice, powiatu politycznego kamioneckiego i sądowego 
radziechowskiego, a przydzieleniu do terytoryum gminy katastralnej Stanisławczyk, powiatu 
politycznego brodzkiego i sądowego Łopatyńskiego (alg. 919).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 
gminy Wierzbicy wraz z obszarem dworskim powiatu rawskiego, z okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Uhnowie, a przydzielenia do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Rawie 
ruskiej. Sprawozdawca p. Kiweluk ma głos (alg. 920).

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. p. Kiweluk. Wnoszę na odesłanie tych 
sprawozdań do komisyi prawniczej.

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Porządek dzienny wyczerpany.
O terminie następnego posiedzenia i porządku dziennym zawiadomię członków Izby 

w drodze pisemnej. Posiedzenie zamykam.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min. 3 4  po południu.
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Z DRUKARNI ZAKŁADU NARODOWEGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH
POD ZARZĄDEM KAROLA JASIŃSKIEGO.


